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KO NfBRBNCJA ROZBaOJBN"IOWA 
rozpoczęła w 'Genewie swe obrady . 

. Zatarg między przewodniczącym konferencji a sekretarzem ligi. 
Henderson stawia kategoryczne żądanie utrzymania pokoju. 
GENEWA, 2.lJ. PAT. Punktu­

alnie o godz. 16.30 otwarta została 
konferencja "rozbrojeniowa. Pierwsze 
posiedzenie wypełniło przemówienie 
przewodnicząceoo Artura Hendersona 
oraz mianowanie komisyj: weryfikacji 
pełnomocnictw, regulaminowej i pe­
tycyjnej. Najważniejszą z tych ko­
misyj fest komisja regulaminowa. 

Wszedł do niej generalny sekre­
tarz delegacji polskiej p, Komornicki. 
W komisji- t.ej reprezentowane są 
wszystkie wielkie mocalstwa, 

Sytuacja nader groźna. 
Na wstępie swego przemówienia 

przewodnicz!lcy Henderson oświadczył, 
że mu~i WSIJOmnieć o tragicznym fak­
cie, że właśuie w chwili , gdy zbiera. 
się konferencja, której zadaniem jest 
przyjęcie normalnych środków dla 
utrzymania pokoju, istnieje na Dale­
kim Wschodzie sytuacja nader grożna., 
Mówca skierował apel do wszystkich 
sygnll taJjuszów paktu Ligi i parys­
kiego, by czuwali nad ich poszano­
waniem. Henderson poukreślił następ­
nie doniosł03ć konferencji, która sta­
nowi najważniejsze zebranie między­
narodowe. 

Nigdy jeszcze nie 
widziano. 

~igdy jeszcze nie widziąno tak 
imponującej listy D1ini3trów, repre­
zentujących tak wielk.ą wJadzę. 

Nigdy jeszcze nie było konferen­
cji, której zadania były tak pilne i 
mogły być użyteczne dla ludzko~ci. 

2:dauiem Hendersona zadanie kon­
ferencj i jest potrój ne: l) przeprowa­
dzenie wydatnego umniejszenia i og~ 
l'aniczenia zbrojeń, 2) zapewnienie 
że żadna kategorją zbrojeń nie zo: 
sianie pominięta prz ez konferencje, 3) I 
zapewnienie ciągłości pracy n d roz­
brojeniem przez zdecydowanie odby­
Wania analogicznych konferencyj w 
dość bliskich odstępach cza u-

Zbrojenia przyczyną 
kry ' ysu. 

, Henderson wypowiada dalej opin­
Ję, ż,e falszywem jest mniemanie, by 
zbrOjenia zapewniały bezpieczeństwo. 

Hen<lerson zobrazował pracę nad 
b,ezpieczeństwem i rozbrojeniem w 
clągn 11 la t. 

Streściwszy następnie przygotowa­
na (\0 konferencji Hellderson omawia 
Związek między rozbrojeniem i kry­
zYsem gospodarczym, 

Zdaniem Hendersona cię1.~r 1inan-

sowy zbrojeń jest jedną z głównych 
przyczyn kryzysu, gdyż powoduje 
brak równowagi budżetowej państw. 
Wydatki na zbrojenia 61 państw wy­
noszą 4 miljardy dolarów rocznie. 

W konkluzji Henderson oświad­
cza, że tiasco konferencji miałoby 
skutki katastrofalne i wezwał kon­
ferencję do rozpoczęcia pra.cy z prze­
konaniem, że może dzięki ideom 

Gwał~owna ofenz y\va Niemiec 
na traktaty pokojowe i pakty o nieagresji. 

Nie rozbrojenie, lecz - swoboda zbrojeń. 
BESLIN, 2. II. (PAT) - W przed­

dzień otwarcia konferencji rozbroje­
niowej prASa niemieck!\ rozpoczęła 
gwałtowną kampanją za postulatami 
rozbrojeniowllmi ielniec. 

Precz z Wersalem! 
"Borsen Kun'jer" ogłasił suereg 

enuncjacyj czółowych przedstawicieli 
i rzeczoznawców wojskowych niemiec­
kich i zagranicznych. 

Obok artykułu ministra Reichllweh­
ry, Groenera i byłego szefa marynarki 
wojennej admirała Ze! kera, dziennik 
występuje z o§wiadczenicm b. szefa 
Reichswehry, gen. von Hqe: • Bogu 
dzięki, ~e naród niemiecki odnalazł 
nareszcie wlasn6 samopoczucie. 'Peraz 
musimy być twardr.i i nien9tępliwi! 
Precz z Wersalem! Precz z polityką 
wyp6łniania traktatów! lIaczej um­
rzeć, aniżeli pOlIostać niewolnikami!" 

B. szd' mllrynnrki wOjennej Nie· 
miec admiral Zenker IV llUgenbergoQl'­
skim "Ta~' ~amieszcza artykuł zaty­
tułowany: .Ządamy swobody Zbroj~li 
dla NIemieL", w którym podkreśla, 
że delegacja niemiecka w Genewie ma 
tylko Jeden cel - odzyskanie dla Nie­
miec swobody zbrojeń. iemc.v nie 
widzą w tern żadnej korzyści. Gdyby 
rzeczywiście inne pań twa ograniczyły 
• w skromnych rozmiarach" swe zbrv­
jenia, podczas gdy Niemcy mu~ialyby 

uh'zymać się \V granicach dotychcza­
sowych uzbrojell, granice niemieckie 
- pisze dalej d7.iennik - pozostałyby 
nadal otwarte dla wSi'lystkich Ilwan­
turliczych ,zachcianek. 

Nawet wrazie zgody mocarstw UIl 

wprowadzenie milicji sytuacja Nie­
miec pozo3tałaby uiezmieniona .• Przy­
znanie Niemcolll kilku cię~kich bate­
ryj, kilku samolotów j tanków, pod 
względem politycznym i Illaterjalnym 
nie przyniesie hdDych sukceóów". 
Najlepszem zabezpieczeniem pokoju 
jest "uznać bezbronność Niemiec'. 
W Genewie żaden rząd niemiecki nie 
odważy się na -aprobowanie konwen­
cji, :tawierającej w jakiejkolwi ekbąd~ 
formie uznanie ilystemu narzuconego 
przez 'l'raktat Wersalski. 

Koniec Ligi Narodów? 
nBorsen Zeitung" mówi o możliwo­

ści wysunięcia przaz Francję żądania 
paktów gwarancyjnych, zwłaszcza w 
stosunku do wschodnich granic njemiec­
kich. Cały ~wiat, a zwłaszcza koła ge­
newskie .muszą obecnie uświadomić 
sobie, że przyjęcie tego rodza ju paktu 
oznaczałoby koniec Ligi Narodów i że 
Liga N.rodów tylko wówczas będ1ie mo­
Ilł" przeżyć konferenc,ę rozbrojeniową, 
jeżeli Niemcy wyjdą z niej jako państwo 
r6wnouprawnione .• 

decyzjom, które poweźmiemy, dopro­
wadzimy, narody do ziemi obiecanej. 

Swiadomie czy mimo­
wolnie? 

GENEWA, 2.2. (PAT) W mowie 
wygłoszonej przez Hendersona zwraca 
przedewszystkiem uwagę przesadna ten­
dencja uważania szeregu konwencyj o­
pracowanych w latach ubiegłych za 
czynniki zwiększające bezpieczeństwo, 
podczas gdy w rzeczywistości żadna 
z tych konwencyj nie zawiera sankcyj . 

Natomiast do narodowych gwarancyj 
bezpieczeństwa, jakiemi są armje, od­
nosi się przewodniczący konferencji z 
lekcewożeniem. 

Henderson wykazuje równie.. ten­
dencję rozszerzenia ram konferencji 
przez dączenie problemu rozbrojenia 
z problemem kryzysu gospodarczego. 

Wreszcie Henderson, kładąc nacisk 
na kwestję równości praw narodów w 
dziedzinie zbrojeń, udzielił pewnego ro­
dzaju poparcia tezom niemieckim. 

Katastrofa dla Ligi 
Narodów. 

BERLIN, 2.2. (PAT) Jedna z agen­
cyj donosi z Genewy, że doszło tu do 
poważnej różnicy poglądów między pre­
zydentem konferencji rozbrojeniowej 
Hendersonem a sekretarzem generalnym 
Ligi Narodów sir Drummondem. 

Henderson mianowicie zamierzał w 
swej mowie inauguracyjnej podkreślić, 
że niepowodzenie konferencji rozbroje­
niowej oznaczałoby zupełną katastrofą 
dla Ligi Narodów. Agencja informuje, 
że Drummond zaprotestował zdecydo­
wanie przeciwko utrzymaniu odnośn~go 
ustępu mowy Hen Jersona, który zmu­
szony był zgodzić się na inną redakcję 
przemówienia. opracowanego prze z s ir 

I Drummonda. 

------------..... ----------..... ------..... ----..... --..... ------,------,--..... ----..... -
. Pech niemieckich sportowców. I 

ielka katastrofa w lake Placid 
na olimpijskim torze bobsleyghowym. 

LAKE PLACID, 2. 2. (PAT). Dzlśna 
torze olimpijskim bobsleygh'owym w La­
ke Placid wydarzyła się wielka katastro­
fa, kt6rej ofiarą padła załoga niemiec­
kiego Bobsleygh'u. ' 

W czasie treningu na torze olimpij­
skim bobsleygh Niemiec p rleskoczył ban­
dę toru i spadł z wysokości 50 mtr. w 
skolistlI przepaść. 

Wypadek poeillgn'!ł za sobll następ­
stwa katastrofalne, 

Kierujący bobsleyghem Grau i hamu­
jący Breme zostali ranni bal dzo ciętko. 
Stan Ich jest krytyczny. Dwu innych 

członków załogi niemieckiej rannych 
ciężko, jeden lekko. Bez szwanku wy­
szedł tylko 1 członek ekipy niemieckiej. 

Wobec kat. strofy nie może być mo­
wy o starcie zawodników niemieckich w 
olimp 'jskim konkursi ~ bobsleyghowym. 

W tych warunkach zwycięstwo ekipy 
amerykańskiej wydaje sili być zgóry 
przesądzone . 

W ciągu ostatnicg tygodni jest to jut 
druga katastrofa niemieckiej załogi sa­
neczek bobs'eyghowych: 

o votum nieufneści dla 
rządu angielskiego. 

LONDYN 2. 2. (PAT). Leader partji 
opozycyjnej Lan.bury zapytał dziś pre­
mjera Mac Donalda, czy got6w jest przy­
jąć debatę w sprawie wyra lenia rZlldo.­
wi votum nieufności z racji dokonanego 
przez gabinet zerwania z tradycją kon­
stytucyjno-parlamentarną co do solidar­
nej odpc wiedzialności rządu. M~c Do­
nald oświadczył, le debatę przyjmuje i 
ze swej strouy postawi kwestję zaufa­
nia, Qraz zapowiedział odbycie debaty w 
najbliższy piątek . 

Represje wob ec rodziny 
Gandhiego. 

DELHI, 2. 2. (PAT) Syn Gandhiello 
Devidas zostal aresztowany w dniu dzi­
siejszym. 
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SZANGHAJ. 
Nie ulegIl tadnej Wlł'pliwości, te UWIl­

ł" świlltll jest w tej chwili zwróconll 
IIle n. Genew,. lidzie rozpoczyna się od 
d."nll oczeki oVll nil konferencjll rozbn je' 
RloWIl - lecz nil ów tllk odległy punkt 
Azji. jakim lest trzymUjo owy Szanllkal. 

Telelłramy donoszlł. te to najwi,k­
ue millsto, Il zllrazem i n.jwiększy port 
W Chinach po Nowym Jorku i Londynie 
uruem naJwiększy port nil świecie, I st 
w tej chWIli terenem olljostrzejszych 
d zillłllń wojennych, wskutek których pew' 
ne części tego miastll zostllły poprostu 
zrównane z ziemiIł. Łatwo sobie " yo' 
brazić, jakie sceny popł'lchu i przera' 
ienia rozgrywajq się tllm wobec mllio' 
nowego zatłoczenill wlłskich ~iczek I 
koncentrycznego dzill!anlll róinych sił 
zbrojnych, zaró",nJ od strony wody, jak 
iIIdu i powietrza. 

Naogół oołotenie tego największego 
miastll chińs (ego jest korzystne, Il to 
ze względu na bezpośrednie slłsiedztwo 
• Ielkiej rz"ki Whang PIlO. nil której l,,· 
.ym brzegu rozciąga się Stanghllj wod­
dlllenlll mniej więcej 20 klm. od miejs' 
ca, gdri , ta rzeka wpada do ogromnego 
Yang Tse-Kiangu. 

Korzystn" są również warunki klimll' 
fyctOe, przeciętnll temperatura wynoii 
bowiem. 17 stopni, Il olbrzymie zllplecze 
z kilkudziesięciu miljonami mieszkańców 
z na tury rzeczy czyni Szanghaj jllkby 
stolicą tej części kraju. 

Samo miasto składa się z kilku nl · ­
zllleżnych jednostek administrllcyjnyeh, 
dzieląc się zas3dniczo na c zęść chińską 
i nielako europej ką .-W/Ilś iwie tll eu­
ropejska część SZllnj! haju składa się o­
Bobno z t . zw. koncesji międzynllrodo­
wej i sąsiadującej z nią od zachodu 
koncesji frllncuskiej . 

Naiwytsz'ł wł~dzlł tej koncesji mię­
dzynarodowej jest korpus konsularny. 
jednak f.ktycznie sprawowanie admini­
strllcji tej cząści miastll nalety do rady 
municypalnej (Shllnghaj Municypal Co' 
uncil), złożonej z 10 radców, wybierll­
nych corocznie prz"z walne zgromadze­
nld to zw .• ratepayert', t. j. cudzoziem­
CÓW. optllcającyc 1 pddatki miej skie . 
Chińczycy nie mają tllm prawa wybor u, 
ani c%ynnego. ani biernego, pomimo te­
go, że na miljonową ludność koncesji 
międzynarodowej cudzoziemców jest za­
ledwie kilkanaście ty~ięcy. 

Ster rZ'ldu trzymllją i bezsprzecznie 
ton cllłej koncesji nadają Anglicy. 

Potętna i pod katdym względem nil 
wysokości zadania stojąca Ildministracja 
mia.ta jest przewatnie ich dziełem. -
SZllnghllj ma wspanillłe gmachy, śliczne 
pllrki, do skonałe drogi, olbrzymilł elek­
trownię o sile ponad 250.000 kilowlltów, 
a więc znllcznie większq, nit którllkol­
wie!c w Polsce. 

Osobna dzielnica, czyli konc~sjll fran­
cuska istnieje dzięki temu, że francuzi 
nie zgodzili się na jej przyłączenie do 
koncesji międzynarodowej. Wprawdzie 
jest ona przemysłowo mniej rozwiniętll. 
nit tamta. IIle za to jest jakby rejonem 
re ·ydencyjnym. ma ładne wille, parki", 
kluby I t. d. Rządzi nią faktycznie frlln­
cuski konsul generalny. a radll miejska 
mil znaczenie podrzędne. 

Chińska dzielnicll w SZllngh.ju, to 
właściwie trzy odrębne miasta, a mia­
nowicie chińskie • City". stare do nie­
dllwna murem opasane, położone nil zll-1 
chód od koncesji francuskiej. OlIlej nil 
2llch1'>d le ty miasto Nantao, II wreszcie 
nil północ od koncesji międzynarodowej 
miasto Chapel (Czllpei). 

Te trzy mlllsta mlljlł administrację 
czysto chińską, nie pozbawioną znacz 
nych' braków, która przyj la jednak spo­
ro od cudzoziemców, dzięki 'zemu te 
trzy chińskie miasta mają wygląd o wie­
le bardziej europejski, aniżeli miastll w 
głębi Chin. Drogi sq tam w stanie nie­
nlljgorszym, istnieje kllnlllizacja, oświe­
tlenie elektryczne, zmotoryzowana strat 
pożarnIl, niezla policjll lądowa i rzeczna. 
Europejczyków mieszka tam niewielu, 
dz elnicę Chapei zamieszkują gównie 
Jllpończycy W koncesji francuskiej prze­
bywa również kilkanllście tysięcy Rosjlln 
kt6rych rewolucja rosyjska wypędziła z 
krlliu. 

Tdegramy wspominają jeszcze jedną 
nazwę lokaln/l. Il mianowicie Wusung. 
Jest to fort ch iński, położony r Jwnleż 
na lewym brzegu rzeki Whllng PIlO u jej 
uj§cill do Y"ng Tse-Killngu, Il więc jll­
kleś 20 klm. poniżej SZllnghaju. Jest. 

. DZIENNTK: LODU:r· • . n.ł2. Nr.3ł. 

Koncentracja wojsk pod Nankinem. 
Chińska dzielnica, Sza-Pei, pod ustawicznym ogniem japońskich bateryj 

Komuniści usiłuj ą wywołać rozruchy wśród ludności cywilnej. 
LONDYN, 2,2 (PAT), Korespon­

dent • Daily Telegraph· donosi z 
Szanghaju, iż panuje tu poważna o­
bawa przed komuniitami, którzy w 
większych grupach grasuj" nietylko 
w dzielUlcy chińŚkif'j, ale i w mię­
dzynarodowej dzielnicy Szanghaju. 

Wł dze wojskowe mocarstw prze­
widuj", że w razie zwięk zenia się 
chaosu komuniści zaczną atakować 
cudzoziemców i rozpoczną propagandę 
w masach chil'l kich przeciwko uprzy­
wilejowaniu cudzoziemców w dzielnicy 
międzynarodowej. 

Dwie dywizje japońskie 
pod Szanghaj. 

SZaNGHA.J, 2.2 (PAT). Wedlug 
informacji ze źródeł japońskich wyda­
ne zo tały zarządzen ia celem prze­
prowadzenia ewakuar.ji wszystkich jll­
poń kit-h kobiet i dzieci do najbliższe­
go p ' ątku. 

Rząd japoński postanowił wysłać 
do Szanghaju dwie dywizje wojska. 

Żądanie dalszych 
posiłków. 

TOKJO, 22 (PAT ). Kablogram 
nade,uf do rządu japońskiego od To­
warzystwa J apol'l . kirgo w Szanghaju 
domaga si ę usilnie niezwło 'znego wy­
słan i a oddzi ałów wojsk9wycb, czego 
żąda również poseł japoń ski i konsul 
generalny_ 

M in. marynarki ygłosił komuuiląLt 
o utworzen iu 3-pj wielkiej e kadry 
p~d dowództwem admirala Nomum. 
W skład tej eskadry wchodzą wszyst­
kie j ednostki morskie na wodach chili-I 
skich. 

PARY t, 2. 2. (PAT) Jutro odpływll 
% Hllvru stIltek .Pllrys· na pokładzie 
którego znajdują się członkowie komisji 
Iln ' ietowej Ligi narod6w, wydelegowanej 
do Mandżurji. 

LONDYN, 2. 2. (PAT) ,Tlmes ' , po­
dając o wyj"źdtie komisji mandturskiej 
Ligi, pisze iż przybędzie onll do Tokjo 
w końcu b. m. gdzie zostllnie po.wziętll 
decyzja, w którem miejscu rozpoczlłĆ 
dochodzenie. . 

Jes 'cze bombardo­
wanie Sza pei. 

SZaNGHAJ, 2.2 (PAT). Cztery 
japońskie armaty polowe rozpoczęły 
bombardowanie Szapei. 2000 strzel­
ców japońskich zgromadzonych jest 
"IV pobliżu w przewidywaniu. ataku. 

W celu wyparcia japOńczyków 
z Szanghaju 150UO żołni~rzy chiń­
skich skonceutrowąnych zo talo we­
wnątrz i na zacbM od Szanghaju. 

~ZA.NGB \ J, 2.2 (PAT). Japoń­
czycy zaczęli ostrzeli w ać działH mi 
wielkokalibrowemi pozycje chińsk ie na 
północno-zacbM od dworca w Sza-pel. 
Chińczycy mogli odpowiedzi ć jedynie 
z możdzieża, który niesie maksymal­
nie na 2000 mtr_ 

Po przygotowaniu artyleryjskiem 
kilkaset japol'lskich strzdcó w morskich 
ruszyły do ataku , który zo. tal od­
party. 

Nad wieczorem zapanował spokój . 
Wnj kil. chiń ski e u trzymaly s ię na 

swy("h pozycj ach, WylądowaŁo 450 
. trzelcó w j apońskich , ZWI ększając licz­
bę wojsk japońskich do 50UO ludzi. 

Ludność w popłochu opUSZ­
cn stolIcę Chin. 

NANKIN 2. 2, (PAT). Japońscy ma· 
rynarze I strzelcy morscy wyl lłdowali i 
obsadzili wzgórze panujące nad Hllia­
Kuan orllz brzegi rzeki. 

Wob ec tego, że w pobliżu skoncen­
trowane %ostllły również oddzillły chiń­
skie starcie wydaje się nieuni,knione. 

Ludność C hińska, ogarnięta pllniką, 
opUSZCZIl Nankin. Niedawno otwarta 
wielka drogll między Nankinem Il Hllng­
ClOU wydllje S I ę wielk'l roeklł ludzką· 

Większość oddzillłów chińskich COf-' 
nęla się d ziś dlllei od wybrzeta, unika­
jąc starcia z japończykami . 

Wczoraj wieczo rem kil kil pocisków 
padło nil porty. Wszystkie banki są zam­
knięte . Zdarzyło s ię kilka wyplldków 
grabieży . 

Przed ewakuacją obywateli 
Stanów ZjedLlocztl uych. 
WASZYNGTON, 2.11. (PAT.). Kontr­

torp ' dowlec amerykański .Stewllrd' 
przybył do Swaton. Kilka innych kontr-

torpedowców znajdujących się obecnie 
w Sz , nllhllju będzie wysłanych do NIlI\­
kinu, co wskazuje nil przygotOl"anlll do 
eWllkuacji obywllteli St. Zjedn. 

L(rytyczna oc:ena 
sytuacji w Londynie. 
LONDYi'f, 2. 2. Sytuację chiaiko­

japol'lsk" oceniają tu w dalszym cil\,gD, 
jako nad wyraz krytYCZUl\, niewyklu­
czającą, możliwości dalszych komplika­
cji. Wysiłki tutejszego gabinetu skon­
centrowane Sil. na '1.'0 io i na Wa­
szyngtonie, by niedopuścić do dalszycll 
incydentów . 

Decyzja SłJlfotnia , dotycząca wspól~ 
nego ze Stanami Zjedlloczonemi de­
marche w Tokio, powzięta była w 
przekonaniu, że tylko w ten spoi6b 
AnglJa będzie mogła wywrzeć wpływ 
na Stany w kierunku umiarkowania. 
Jak dotąd udało się Anglji powstrzy­
mać JHPOU lę od blokady wybrzeża 
chińskiego, którą, Waszyngtou uważaJ:­
by za casus belli . 

OJlinja tutej sza pra~nie za wszel­
ką cenę un iknąć wciągnięcia ~nglji 
do czynnych wy tąpiel'l ' i pozostaje 
przyjazna dla Japanji. 

.Demarche ambasadora 
francji. 

TOKJO, 2.2 (P.AT). Ambasador 
"Francj i przy rządzie j8poń~kim po­
czynił wobec amba adoJ ów A.nglji 
i Ameryki nowe demarchp, mające na. 
celu zwrócenia u wagi J aJlonji 11& ko-. 
nieczność poszanowania statutów kon­
wencji międzynarodowej. 

"Rozbrojone" Niemcy 
wysyłają do Chin 

materjały WybIlChDW8. 
BERL[N, 2. II. (PAT) - .Rote 

Fahne" dOllosi, te od kilku dni w POl­
Cle bamburs kim fIrma 'riedemann ZIl­
ładowuje na okr~ty linji Rlckmers 
proch i materjaly wybucho we. prze­
znllczone do Azji Wschodniej. W doia 
dzisiejszym firma ta ogłosBa komuui­
kat, w którym utrzymuJe, jakoby IlU­
terjaly te przeznaczone były dla ko­
palni wschodnio-aZJatyckich. 

0s~atecznych decyzyj nie powzięto. 
LigaNarodów wobec krwawej pożogi na Wschodzie 

GENEWA, 2. 2. (PAT) - Skutkiem 
nier becnpgo prz wodniczlłcego Rady li­
gi Pllul Boncoure, na dzisi"jszym po­
siedzeniu reprezentowllł frllncję i prze­
wodniczył radzie minister wojn j Thllr­
dieu. 

Otwierając posiedze"le Thllrdleu u­
dzielił glosu przedstawicielowi W. Bry­
tllnji min. Thomas, który energicznym 
głosem odczyta! deklarllcję rZlłdu an­
gielskiego. 

Repre1entant W. Brytanji wyrllził 
przekonanip, że niemotliwością jest poz­
wolić nil dlllsze trwanie obecnej sy tu­
acji na Dalekim Wschodzie, gdzie toczy 

----------------....... 
tam spora osada rybacko, Il nlldto chiń­
sko aklldemjll morska, orllz niemiecko­
chińsk , wyiszll szkoła techniczna i me­
dyczna. 

Znaczenie odcinka sZllnghlljskiego 
jest wprost d cyduj.ce dla całego życia 
ekonomicznego i politycznego centrol­
nych Chin. Jeieliby punkt ten znalazł 
się istotnie w posiadaniu Jllponji, to 
przypuścić nllleiy, te rZ'ld chiński w 
Nllnkinie wog6le nie będzie się r,nógl 
utrzymllć. 

się regulllrna woj nil, mimo te słowo to 
nie zostllło wypowiedziane. 

Dlatego rządy W. Brytanji i Sta­
nów Zjedn. postanowiły uczynić nowy 
krok i poleciły swym ambasadorom w 
Tokjo i Nankinie wezwać: 1) do za­
przestania aktów gwałtu i przygoto­
wań do kroków wojennych, 2) do u­
tworzenia w Szangllaju strefy ueutral­
nej, z której woj-ka japol'lskie i chi"­
sKie byłyby wycofane i którą zajęły­
by wojska międzynarodowe, 3) na­
tychllJ.iastowego rozpoczęcia rokowń 
i załatwienia konfliktu w drodze pak­
tu paryskiego i rezolucji Rady Ligi 
z dn. 9 grudnia. 

W końcu przedstawiciel W. Bry­
tanji odczytał deklarację, kt6ra będzie 
złożona dziś w Izbie Gmin i wyraził 
przekonanie, że krok uczyńiouy przez 
Anglję spot.ka s i ę z aprobat", Rady. 

Reprezentanci Franr.j i i WIoch o­
świadczyli, te ich rządy przyłączyły 
się do demarche uczynionego przez 
rząd W. Brytanji. 

Reprezentant Japonji, Sato, wyrl­
z i ł zadowolenie z powodu powyŻ"zeg. 
kroku mocarstw. 

W zakol'lczeolu debaty przewodni­
czący Thardleu podkreślił wyjątkowy 

charakter dzisiejszego posie,lzenia i za­
powiedział, że Rada powróci do roz­
patrzenia tej sprawy, gdy nadejdzie 
spr . . wozdanie z Szanghaju. 

W kulaarach Ligi komentuj, 4zi· 
siejsze posiedzeuie w tym sensie, te 
Rada pozostawiła inicjatywę działania 
wielkim mocarstwom. 

Konferencja min. Thar­
dieu z min. Zaleskim. 

GEN EW A, 2. 2. (PAT) Szef Ile­
legacji francuskiej minister wojn~ 
Tha.rdieu złożył wizytę ministu01l'1 
spraw zagranicznych Polski Zaleskie­
mu. R07Jmow-a obu mężów trwara 
pt'zeszło godzinę. 
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. Odżywianie obywatell Z.S.S.R. I niedbole, podłoga ubłocona, a Wl!t~­
ny odór nap~łnia izbę jadalną. 

Jajko, mały kawałek masła, suoba­
rf'k 8~ to dla obywatela Rosji Bowiet-

; Spostrzeżenia amerykańskiego publicysty. kił'j przedmioty zbytków. 

Jedynie dla cutlzoziemców, Pleoą­
cych dolarami, znajdują się wykwin­
tne mięsa, ryby, kawior, paszteciki, o­
woce itp. smakolyki, ktMe dla ogór. 
rosyj~kipgo d!>wno jut. przeszły do 

Wybi~ny publicysta amarykaDski R. 
H. Knickebocker zwiedził ubiegłej ZI­
my Rosję sowiecką, zapoznając się 
przedewdzystkiem dokładni e z wszy.i. 
kiemi watnemi ośrodkami sowieckiego 
prsemysłu. 

.Kezultatem tej podrójy j es' ksiątka 
p. t .Czerwon.v handel grozI" - wy­
danII jednocz.śnie w Nowym Jorku, 
Londynie I BerlIDie. Polskiego prz8-
kładu t.j wielce interesuj4Ctj publika· 
oJi dokonał prof. dr. Z. Szymanowski. 

Knickebocker poświęca specJalny 
rozdział k ... e.tji żywnościowej w So­
wlehch. PI.ząc o stosunkach aprowi­
sacyinych w Ro~ji, a w szczególności 
.. Moskwie, Amerykanin przytacza 
następującą anegdotkę: 

- Hej, przyjacil'lul dokąd tak śpie­
szysz? - woła jeden mieszkaniec Mu­
skwy do drugltgo. 

- Idę się topić - gdpowiada za­
pytany - D1ema chleba, mema mięsa, 
niema mleka, niema ma~ła. 

- Poczekaj chwJ!ę. Niech alę tylko 
skończy pięciolecie, a wszystkiego bę­
dzie dosyć! .. 

- Jetell poczekam Je8ZCJe trochę, 
oli~, to zabraknie i wody - replikuje 
tamt"n i biegnie pędem do rzeki. 

Autor ksiqtki stwierdza, że w ane­
gdocie tej jest pewna przesada, o Ile 
oAodzi o sam chleb. 

Urodzaj był bowiem w ostatnich 
latach w Rosj i dobry i zbota jest du­
ło, Poza chlebem brak prawie wszy­
stkich artykułów tywności, zwłaszcza 
dotkliwie daje się odczuwaĆ brak milj-
8a, tłuszcz6w, mleka, masła i jaj. Chleb 
jest jedynym środkiem spotywcqm 
VI Ros)i, na który motua lic~yć stale i 
I cał~ pewnością. 

Karty tywnościowe, uprawniające 
do zakupna produktów, otrzymujll co­
dziennie tylko członkowie związk4w 
.. ",odowych oraz ich rodziny. 

Na zasadzie takIej karty katdy pra­
cownik tityczny ma prawo nabyć 
dziennie 2 funty chleba, li razy w ci'ł 
gu 10 dni - 8/6 funta mięsa, raz na 
mieSIąc 8/6 funta ma~ła, ~unt maka­
ronu, trzy funty cukru, 10 jajek i 4, 
tunty kaszy. . . 
" Trzy razy na miesiąc wolno kupić 
mąki zamIast chleba. 

1I1.ko do-tają t)lko dzieci w ilości 
p6ł litra dziennie. 

Jarzyny nie są racjonowane i mo­
tDa Je nabywać w dowolnej i1oś. i. -
Kapusty jest du~o, to też niekwaszo­
Da kapusta jut najpopularniejszem 
daniem na stole pracowDlł!a sowiec­
kiego. 

Pracownicy umysłOwi otrzymujq 
poreje mnił'j~ze, np. nie dwa lecz Je­
den funt chleba dziennie, n ie cztery a 
tylko dwa funty kaszy ml.sięcznie. I 

KęQ mIęsa CO trzeci dzień, łytecz­
ta masł!> na dzieil i co trzy dlll Jedno 
Jljko to zanało nawei dla ujzaj!"orzal­
Bzego zwolennika opiatiletIu· . Tli tet 
Z8ró\\ 110 robotnicy, jak i pracownicy 
umysłowi \\ yoaJI\ znacznI) część swych 
dorblJdów na kupno żywnoścI na r,)'n­
ku po c-nach zawrotnie wy~okich .. 

Funt masła 11 rubli, 10 jaj - S 
robIe, fuut mięsa pośledniej jakości-
6 rubli. J.dna 'morela kosztuje w 
~08kwie 60!.opiejek. O romauńczach 
l cyt,ynaeh ni~t nawet nie marzy. 

Ceny tak \\ ysokie spowodowały, te 
reatauta(·je mosllinskie Sił stlIli oble­
ganp. 

W a h otelach, zaf8zerwowanyrh 
dla cudzozlł'mców - Grand, Metropol, 
Saloy - Jedzenie Jp.st niezłe, choć 
nie pierwszorzędne. $niadanie w Grand 
Hot"lu, złotone z dobrej zupy, kotleta 
barao lello, chleha. masła i sałaty 110-
Sztuje 7 - 8 rubli, Przyzwoita kola­
oJa hsztuje 16 - 20 rubli. 

Oby .. atde so,,:ieccy nie mogą sobie 
pOZwoli!!. na tak wielki wydatek, a 
prz} t.m ni A wolno im jadać w tych 
rhestauracJach, o ile nie mieszkajl} 11' 

OleIn. 
Wyj~tek st8nowi hotel SOloy, to 

tet forn uje się ciągle przed nim "0-
gontk" wlelometrov.y. 
dl N.iej.den Roojanin oszczędza pr7ez 

ugl "lrreg dni, aby chvć raz 2j~Ać 
Porządnie w relltAuracJi, a nie 11' "ato-

łowpj', czyli w jadłodajni swego rejonu. 
Obiady w tych jadł(lda . niach lą skI! 

pe, .l_łowe i Olezbyt .maczne. 
T.lerz gorącej wody z gotowaną 11' 

niPj kapustą bez śl.du mię_a. tłuszczu, 
przypra .. y, ś:ea~ z niekraszonemi kar-

totlami i ogórek - to obiad, Ja który 
płaoi się 86 kopit>jek. . 

R,lbotllik sowiecki jedząc VI ten 
sposób 2 razy dziennie, wydaJe dwie 
trzecie swego zarobku. 

Talerze 11' jadłodajniach sl\ myte 
kramy fantazji. 

J . M. 

Pierścień na palcu ulicznicy. 
Bystre s pojrzenie komisarza policji -wykryło przestępcę. 

- Przyprowailzić następną! 
Komisarz policji paryskiej Le Luc 

siedZiał za stołem, jak kaMego dnia 
wczesnym rankiem, a przed nim defi­
lowały długim, smutnym szeregiem 
dziewczęta, zatrzymane ubiegłej nocy 
na ulicaah Pary~a za rozmaite .. )'kro-
czenia. . 

Były wśród nich zuchwałe, były 
cynicznie wesołe, były zavłllkane, by­
ły i zacięte w swym upartym smutku 
i niena\\iści do władzy ... 

- Następnal 

Wep"hnięto jasoow10są dzlnrczynę. 
- Zatrzymana za zakłócanie po-

rządku "Ub licznego, - meldgwał po­
licjant. 

- Nazwisko? 
- Simone Bordes ... 
- Wiek? ' 
- 22 lata. 
- Do kąpieli, lekarza, a potem do 

więzienia St. La~aire - brzmiał JWy­
kł)' rozkaz komisarza 

Jut dziewczyna milla pod eskortą 
zniknąć za drzwiami, gdy komisarz, 
nagle zawoł!>ł: 

- Na chwilę jeszcze zatrzymajcie 
si~! 

Popatrzył nR dziewczynę, a raczej 
na jtj d/oń, przytrzymujllcą szal na 
pierSiach i dOl"~ucił: 

- Wyprowadzićl 
Potem, krótkI} chwilę aiedzlał IB­

myślony. 
NastGpnie wzll}ł słuchawkę telefo­

niezn" i rzucił numer. 
- Czy jest pan Maurycy Seror? 

- To pan, panie Seror? Tu mówi 
Le Luc. Czy lIJoglby pan natychmiast 
przyjechać do mnie do komisarjbh? 

- Dziękuję i czekam. 
Maurycy Seror j~~i naJwybitnieJ­

szym ekspertem kryminalnym w spra· 
wach bituterj i. 

Powszechnie znllna jest w paryskich 
sferach sądowych jego fenowenaln8 
wprost pamięć, tycz~ca się biżuterji. 
Wystarcza mu raz zobaczyć jakii 
klejnot, by zapamiętać go na całe ~1· 
cie. 

Komisarz Le Luc zawezwał Serora, 
gdy t na małym palcu lewej ręki jasno 
1\Iłosej Simon e Bordds zobaczył coś, co 
go zastanowiło. 

Na palcu t) m jaSniał pierścionek, 
na który składał się szafir, otoclony 
brylantami. 

OIÓi, mImo, te dziewczęta uliczne 
niHzadJ\o miewają na Sobie fałsJywą 
blhtelję, komisarzowi niewiadomo cze- I 
mu zdawało się, te ten lIlaśnie pier­
ścień Jest prawdziwy. 

Nie u"łynęlo 10 minut od rozmo­
wy z Serorem, a julł. Zjawił się w biu­
rze policji. 

Komi~arz zadzwonił. 
- Przyprowadzić mi raz jeszcze 

are~ztowaną Simone Bordes. 
Gdy dZIewczyna weszła, Le Luc 

powiedział: 
- Proszę lIIi podać rękę ... nie, le-

wą· 
Seror przyjrzał się pierścionkowi. 
Twarz jego rozjaśnił uśmifch. 
- Prawdziwy, - powiedZiał sta­

nowczo. 
- Ceyloński szafir I pięclokarato­

wy brylant 1\1 platynie. 
- Powiem panu więcej. Wiem, 

skąd ten pierścionek pochodzi. 
- Jakty? - zawołał T,e Luc. 
- Bardzo poprostu. SO Dlarca u-

bit>glego roku dokonano zurhwAlego 
włamania do sklepu jubilerskiego M-me 
Tilles na bulwarze Haussmann. Spraw-

ców dotychczas nie znaleziono. Tdn 
pierścionek stamtąd pochodzi. Młlm 
jego opis i futograf,ę u Siebie w biur­
ku ... 

Dziewczyna za~koczona taką nie­
ledwi., że czarodzlej.kl} prtenikliwośdą, 
natychmiast wyznała, te pi~r4cion~1t 

ten dostała od swego przyjaciela 
d'A vraud. 

Był to znany policji niebezpieozny 
\,ł.mywacz. 

Ulęto go bez trudu. l w ten spo­
sób muły palec zdradził tajemnicę, 
strze:tonl} prawie od roku. 

Niedźwiedź u dentysty. 
Godr,y naśladowania przykład cierpliwości 

l rozsądku. 
Morska Bzkola ertyltryjska na Wa­

le lslaLd w poLI zu Pyrt,n. ut mi~ła 
swą ulubienicę w postacI Wielkiej nie­
dtwiedzlcy .Beuy· , którą pIeścili i 
peuli na wyścigi wszy.cy uczniowie 
szkoły. Po pewnym CZasie .plękna 
Btltty·, karmiona zb)t często ła~odaml 
l cukrem, zaczęła cltrplfć na zęby. 

Opiekunow,e niedźwleazlcy uprosili 
swPgo szkolnego chJrurga, aby 11lż)! 
zwi~rzęciu, na co ten chętnie się zgo­
dził i przy poml.cy specjalnie wydtle­
gowanycb kllJ.u uczniów, których .Bet­
ty· nlljwlęcej lubiła, pl"qs"łltił do 
dzieła. 

Po mitj~cowem znieczuh niu dw6ch 
ni eda l l!c~ ch si~ jut urato\\ 8Ć zębów, 
cblrurg nie bez trUdU dokonał eks­
trakCJi. wyjmując .B"tty" uwa bllsko 
7-centyrnetrollle trzonowce. 

. Bttty" po za! iegu czuła się do­
brze, jut nazajutrz odzyskała apetyi, 
aJe odtąd nIc chce j.dać .Jodyezy, nll­
tumiast co miesil}c pozwala lobie chljt­
nie obł'jrztć i zbadać Jam~ .ustn,,-, 
w czem mogłaby słu2yĆ za przykład 
niejednemu z zllniedbujących swe u~ę­
blelJie lI1i~szkbńrów k .. n\yneutu. 

But na piedestale. 
obuwiana. Ekscentryczki i artystki filmowe a kwest ja 

Na łamach gazet a1l1erykańskicll 
pewien mislrz kun' lItu szewekiego o­
powiada ciekawe szc •. egóły ze swy.·h 
przpJść tyciowycb, Jakie miał, obsła­
poując klientki z n.jbogatszych sfer 
New Jorkn. 

Pewna dama wynaJłlła na Park A­
T6IlUe wl~lki lok 111, w którym jedpn z 
salonów zalllian ,ła w galerję lustrzaną. 

Na wszystkIch Ilcianach pozawie­
szać kazała olbrzymie lustra od sufi­
tu do podłogi i zakupiła naraz 800 par 
obUWia, poczem, gdy je dostarczono, 
poczęła przymierzać. Dama ta co 
chWIla wkład~ła inne pant~felki I dll­
filowała po sali, przeglądajĄC się we 
wsz)stki eh lustrach, czy jej buciki pa­
sują do twarzy Przymierzanie to za­
j~ło jej killin dni. 

Niezmordowana strojnisia przez 
cały dzień nic innego nit! r .. biła . 

Dama ta, jak bylo zreRztą do prze­
widzenia, znajduje silj dziś w zakła­
dzie dla Obłł)kanych, gd~ie umieściła 
jl\ rodzina, zaniepokOjona wi~lki~mi 
wydatkami, jakie rub l ła ta pani, po­
siadająca olbrzymi lIiajljttk, któr)' po 
jej śmierci przechodził właśnie na ro· 
dzin~. 

Zanim dam'l OWI} oddano do zakł~ 
du dla TJerWOWO chorych, zdątyła ona 
wydać na samo obuwie koło mi!jona 
dolarów. 

Niemniej oryginalną była wdowa 
Crockers, która co mielliąc rakupywa­
ła obuwia za 8Umlj 3ÓOO dolarów_ Pa­
ni Crockers była jednak mądrzęJ'za od 

powytej opisanej damy, gtlyt nietylko 
nie dl1ła eię zamko~ć w domu warja­
tów, l~cz przeciwnie, doprowad~iła do 
uwięzienia kilku SWOich krewnych, 
którzy ją chCieli zrobić niepoczytaln,,_ 

Z gwiazd fIlmowych, jak mówią 
wtalemniczeni, najwięcej obuwia ku­
puJe, a wlaściwie zamawia, Mary Piek 
ford. 

Posiada ona tak maleilk" nótkę, te 
w tadnym magazynie nIema dla niej 
odpowiednifgo obuwia gotowego. 

Gloria Swanson zamawia zaw81e 
obu wio na nBjwytszych obcasath. To 
tet wyśmiewają ją w towarzystwie, 
że chodzi na szczudłach. 

. Gdy Gertruda Lawrence znajdzie w 
któryn. ś z magazynów przypadajqcą Jej 
do gustu parę obuwia, natychmiast za­
mawia podobnych 10 par, z tł tylko 
rótniC4, te każda para musi b,6 iu­
nego koloru. 

O Marlenie Dietrich mówią, że ma 
n8jpiękniejsze nogi na świecie, ale 
znawcy .n6żt>k" twierdzą, te to jest 
przesadą· 

Clt fachowcy twierdzl\, te naogół 
nogi Amtlrykanek .powlększyły ei,­
znacznie w oshtnich czasach. 

Wszystkie one noezl} obuwie 1117-­
szych numerów. Podobno temu pow ię 
bzaniu elę nóg sprzyja gra w golla. 
Jeteli to tWlerdzeuie znajdzie wiar" a 
kobiet, motna b~ t pewnym, ie gra w 
golfa bardzo prędko wyjdJae całkowi­
cie z mody 

By1 "'OVetka. !Za r . 1863. 
Edward Jurgens męczennik za sprawę narodową, w Dziaiejszym odczycie 

Klo zmarł w Cytadeli warszawskiej 
w roku ostatniego powslenia - nie 
m6gł tem zemrzeć śmierci4 naturalnI!. 

Tak tei było istolnle. 
.Czas·, wychodzl!cy w Krakowie, a 

więc wolny od cenzury rosyjskiej, do­
nosząc o śmierci ś. p. Edwarda Jllrg~n­
S8 napi ał, te z8chorował on ciętko 
w~kutek prześladowania śledczej komisji, 
dodając, te choremu nietylko nie dano 
dobrej pomocy lekarskiej, ale owszem 

gnębiono go ~ledztw~m. 
Odczyt o Jurgensie, jaki jutro, " 

~rodę, 3 lutego o god.. 16.20 przed 
mikrofonem warszawskIm w.glosi p, Z. 
findeisenówna będzie nietylko przypo­
mnieniem tej świetlanej postaci męczen­
nika za s rawę narodową, ale wprowadzi 
nas równiel w atmosferę panuj4cII w 
Królestwie Kongres6wki w przedzie" 
wybuchu powsIania tyczniowego. 



St r. ł. .DZlENN1K ŁODZKI" 3.11 ,82. Kr, 34: 

l ' JERZY NA "t ĘCZ -----' 

,TRÓjKIlT 
Copyright by .Dziennik Łódzki · . 

68) 

S treszczenie. 
Znany prze';'ysłowiec łódzki, Katol 

Wolner, zginął w tajemnIozych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporte.r .Prze­
glądu Codziennego", Leszek Wlrga, ~si­
lowal przy pomocy swego SIostrzeno", 
Grądzkl ego zbadac zagadk~m i erei W olne­
ra i wówczas natkn'llsi~ n& ślady szajki 
fałszerzy banknotó",.~ 

Narzeczoną Grl\dzkiego byla Kola 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padl ofiarą zrunachu, zorga~ 
nizowanego przez .. pana mocenasa", 
zagadkowego Indywiduum. Clala repor­
tera nie odnaleziono. 

Grll'lzki, blądzIIC Aleją l-go Maja 
natknllł się na młodą kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Gr'ldz­
kiemu, że brat jej znany przemya!owlec, 
Boeltl h, padł o!lar'lszajkl .TróJkąta" , 
oraz że zWł\biona przez szantażystów 
dojakiegoś domu;-zdolała zbiec. Gr'ldz­
ki przyrzekł pannie Boeltich sWII po­
moc. 

Na.ajutrz Boellich6wna zostola u­
więziona w jas~i szajki .Trójkąta" , 
naskuf.k wyraCinow&nego podstępu . 

Nadkomisarz Olmański usiłował a­
resztować markiza de Lavalłe, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
szańskiemu \V ucieczce. Grądzki posta­
nowił zerwać z Kierzkowską zarzucając 
jej nlestalośc. 

Do decydującei rozmowy między na­
rzeczonymi nie doszło, bowiem jakiś 
tajemni ozy znajomy Neli poleoił jej ka­
tegorycznie przybyc do siebie przed 
spotkaniem się z Grądzkim . 

Grądzkl po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kierowej" zastal napad­
nięty przez dyrektora klubu. Zdołał 
przedrzec się jednak w stronę wyjścia 
i ukryc w ciemnym pokoju. 

Ucieklszy przez okno Grądzkl zna­
la.1 się w ogrodzie, a nie mogąc odkryc 
wyjścia poza obręb murÓw - wszedł 
na drzewo. G.I~ż znłamała się pod nim 
w momencie, gdy rozpoczęto przeszuki­
wanie ogrodu i Grąd.ki spad.!. 

Ujęty przez dyrektora ki ubu przy 
pomocy jednego z czlonków opuszcza 
spelunkę hazardu. 

Boetlicbówna, znajdująca s i ę uwię­
zlonll wychodzi na spacer ze swoją do­
zorczynlll. W drzwiaoh spotyka sluź'ł­
cego o żóltej cerze, który daje ,jej j a­
kieś znaki porozumiewawcze. Słysząc 
o strasznej śmierci jednej z ofiar szajki 
• TrójklIts" BoeUichówna zemdlała. 

(Dalszy ciąg), 

Wieczorem wręczę wam sto-
80wnie do naszej umowy dziesięć zło ­

tych. Dowidzenia. -- Skłonił się gło­
wą, Lipce i poprzedzany przez Traczy­
ka, któl'y otworzył mu drzwi, opuścił 

restaurację, 

Pozostawszy sam Lipka postano­
wił sobie powetować długotrwały przy­
musowy post. 

Miał w kieszeni prze zło czter­
dzieści pi~ć złotych, więc mógł sobie 
niczego nie żałować. 

- Panie gospodarzu - zwrócił 
się do Traczyka - poproszę o dużą 
porcję schabu i kapustę. 

- Czy wódec'zkę mam też podać? 
- spytał się upl'zejmym toneru Tra-
czyk, który zamierzał wysądować swo­
jego gościa i dowiedzieć się 0,1 niego 

aaPHU ETa 
powieść na Ile niesamowJlych przet.yć DozagrobowyeJ,. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

jakichś bliższych szczegółów o poprze­
dnim swym kliencie. 

- Wódeczki? - powtól'zył Lipka, 
który odgadł intcn!:ję gospodaqa. 

- Tak. 
- Nie potrzeba - Lipka uśmie-

chuął się - bo widzę tutaj na stole 
pra wie pełną flaszkę, za którą,.i uż za­
płacił m6j przyjaciel, więr. uważam , iż 
narazie mogę więcej nie zamawiać. 

- Przepraszam - za wolał żywo 
Traczyk - nie zauważyłem. Natu­
ralnie może pan tę wódkę wypić nie 
płacąc za nią· 

Więc schab z kapustą - cią,gnął 
dalej - podwójna porcja? 

- Niech będzie podwójna. 
Traczyk zmiótł serwetką okruszy­

ny ze stolu' i przestawiając praw~e peł­
ną, butelk ę wódki z miejsca na mipj­
seP, mówił: 

- Ale ten pana przyjaciel bar­
dzo mało wypił. 

- Chory jest dzisiaj - odpowie­
dział Lipka - gdyby był zdrów, na­
pewno wypiłby nie jedną taką, bute­
leczkę. Ma bardzo mocną głowę-kła­
mał w dalszym ciągu - nie tak jak 
ja; trzy kieliszki wystarczą, abym był 
już pijanym. 

W chytrych oczach Traczyka Lip­
ka dostrzegł błysk zadowolenia. 

- Mądryś ty - myślał - ale 
i ja głupi uie jestem . . Widzę, że chcesz 
konieczuie dowiedzieć się kim jest 
"majster". Coprawda, to i ja nie wie­
le więcej wiem od ciebie, ale ci tyle 
natrajluję,' iż zupełnie głowę stracisz 
- i Lipka postanowił grać dalej roz­
poczętą komedj ę. 

--;- Za chwilę podam panu schab 
- powiedział Traczyk i wyszedł do 
kuchni rozważając "IV duchu: 

- Dobl'ze się składa, ten obdar­
tus musi mi powiedzieć, co go łączy 
z poprzednim moim gościem. 

Po chwili przed Lipką stał kopia­
sty talerz kapusty, wraz z wielką 
porcją scbabu. 

- Nigdy sam nie pijam - oś­
wiadczył Lipka - może więc pan ze­
chce dotrzymać mi towarzystwa, tem­
bardziej, że oprócz mnie niema ani 
jednego gościa, nie j est więc pan wca-
le zajęty. _ 

Traczyk nic okazując tego zupeł­
nie, z wielką ochotą zgodził się tą 
propozycją · 

Przynióśl dwa kieliszki, kazał słu­
żącej podać sobie porcję gorącej kieł­
basy i rozpoczęta się pijatyka. 

Za pierwszą butelką wódki poszła 
druga na rachunek gospodarza i wów­
czas Traczyk postanowił rozpocząć ba­

I danie. 

I - Wszak sam mówił - rozwa-
żal, myśląc o Lipce - t.e po trzech 
kieliszkach jest pijany, a człowiek pi­
jany jest bardzo skłonny do zwierzeń 
- to też odezwał się z nśmiechem 
na szerokich ustach. ' 

- Bardzo miły człowiek ten pa­
na przyjaciel. 

Nadzwyczaj - potwierdził Lip-
ka, 

Panowie dawno się znają ze 
sobą? 

Od siedmiu lat, posiadał wów­
czas skład elektrotechniczny, który 
prowadziliśmy do spółki. Interes jed­
nak djabli wzięli - kłamał w dal­
szym ciągn Lipka - i ja wyjechałem 
z Łodzi. 

ie powodziJo mi się jednak na 
szerokim świecie i wczoraj wróciłem 
zpowrotem do swego rodzinnego mia­
sta. Znajdowałem się w bardzo kry­
tycznych warunkach bez grosza -przy 
duszy. 

Gdy, tak szedłem Piotrkowską 
szczęśli wy traf zrządził, że spotkałem 

od kilku lat niewidzianego 'przyjacie-
la. 

Oświadczył mi , że świetnie mu się 
powodzi i zaprosił II!nie do pańskiej 
restauracji na godzinę dziesiątą rano .. 
Spóźniłem się coprawda i dlatego mój 
przyjaciel był nieco na mnie zagnie­
wany, gdyż miał bardzo mało czasu 
- umilkł, z czego korzystając Tca­
czyk, powiedział: 

- Jestem pewien, że w jakiemś 
towarzystwie poznałem już pańskiego 
przyjaciela, zapomniałem tylko, jak się 
on nazywa. 

- Nazywa się - rozpoczął Lip­
ka, namyślając się nad nazwiskiem," 
nie skończył jednak, bo do restaura­
cji wszedł nowy gość. 

Traczyk z wielką niechęcią pod­
niósł się ze swego m~ejsca z zamiarem 
obsłużenia klienta. 

Był to mężczyzna słusznego wzro­
siu, dotrze zbudowany, z czarną, prze­
paskIl na lewem okno Rozejrzał się 

dookoła i usiadł przy stoliku pod ok­
nem 

-- Czy mogę dostać coś gorące­
go? - zadał pytanie przytłumionym 
głosem. 

- Ależ naturalnie - zawołał u­
rażony Traczyk - moja restauracja 
ma ustaloną opinję, iż wszystkiego tu­
taj można dostać. 

- Nie wiedziałem o -tem- mruk­
nął raczej do siebie, nit. do gospoda­
rza mężczy~na z przepaską na lewem 
oku. 

Innym niż obecnie razem tego ro­
dzaju odezwanie się gościa nie .wy-

prowadziłoby Traczyka z równowagi. 
Ale dzisiaj wypił już kilka kieliszków 
wódki i postanowił zaimponować Lip­
ce, którego uważał za bardzo wdzię­
czne audytorjum. . 

. Przedewszystkiem jednaj< tliła się 
w nim złość zpowodu nie~awnej kapi­
tulacji przed tajemniczym gościem z 
brylantowemi spinkami przy mankie­
tach u koszuli, to też postanowił wy­
wrzeć ją, na tym ignorancie. 

- To pan nie słyszał orestaura· 
cji Klemensa Traczykowskiego - l'OZ­
począł. 

- Nie i nie chcę słyszeć, prag­
nę jedynie dostać coś gorącego do je­
dzenia. 

- Trzeba nie .mieć rozumu... -
ale Lipka nie pozwolił dokończyć Tra­
czykowi rozpoczętego zdania. 

Odgadł bowiem, . że zanosi się na 
sprzeczkę, która lat WG · z.amienić się 
może w wielką awanturę, bo goŚĆ z 
pod okna' nie wyglądał na takiego, 
który łatwo ustępuje . 

- Nie daj Bot.e jakiej bójki -
myślał elektrotechnik - a zjawi się 
policja. Co? Skąd? Jak? Spacer do ko­
misarjatu. A to się wcate Lipce nie 
uśmiechało. 

Gotowa wsypa - rozważat-i pię­

kny zarobek djabli wezmą, to też za­
wołał: 

- Pauie gospodarzu, nie mam 
zbyt wiele czasu i za chwilę wycho­
dzę, skończmy więc buteleczkę-i nie 
czekając na odpowiedź, ciągnął dalej 
podniesionym głosem: 

- Pytał się pan o llilzwisko mo­
jego znajomego otóż nazywa się on­
i tu złośliwy chochlik podsunął mll 
nazwisko lokatora z pierwszego piętra, 
więc bez naj mniejszego namysłu do­
koczył-Grądzki. Tak Andrzej Grądz­
ki. 

Gość pod oknem zlekka zadrżał i 
pojednawczym głosem mówił: 

- Przepraszam pana, panie gos­
podarzu. Jestem przyjezdnym, więc nie 
znałem pańskiej restanracji, ale obec­
nie wiem, co o niej sądzić i wszyst­
kim znajomym zarekomenduje pana 
zakład. Niech "Się więc pan nie goie­
wa. 

Ambicji Traczyka stało się zadośĆ 
i postanowił nie sprzeczać się dalej, 
tembardzi~j, iż gorąco pragnął konty' 
nnować rozmowę rozpoczętą z Lip' 
ką· 

Co mam panu podać - powie-
dział. 

Pl'oszę o kotlet cielęcy. 

Dalszy "ciąg nastąpi. 



Nr. ai. 

Kalendarzyk. 

luty 

3 
Sroda 

DZIŚ: Blateja B. M. 
JUTRO: Ansgarego i And. 

-:::-
Wlchód Ilońoa 7.14. 
Zachód .slońca 16.24. 

Wschód kaięiyća 6.19. 
Zaohód ka1ęiyca 12.39. 

DIugość dnia 9.04. 
Prqbylo dnia 1.23. 

IIUZgUM: lIlIRJSKIg hlstorji i •• tnkl im. 
J. i R. Bartoszewio.Ów (piao Wolnoś<:i l) 
otwarte ". środy. .obot}' I niedziele od 
1(}-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżul'ują następuj'lce ap­

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska I~)­
S. Trawkowsklej (Brzezińska 00), M. Rozen­
bium (urÓdmieJska 21), M. Bartoszewskiego 
(piotrkowska 9~), J. Klapta (K'Itna M) -
t. Ozyńskiego (Rokiclńskn 53). 

POD WŁOS. , 

Tresowanie publicznoścI. 
Jut w jednym z poprzednich nu­

merów ,Dziennika" podnieśliśmy z uz­
naniem zasługi dyrekcji K. E. Ł. na 
polu propagowania rozwoju sportu 
wśród pasażerów tramwajowych. 

Dziś warto podkreślić powatne za­
sługi wspomnianej instytuyji w kie­
runku rozwijania wśród łodzian zmy­
słu spostrzegawczości a dalej-zmysłu 
oszCZlldzania. To ostatnie jednak­
tylko drogą dawania przykładu. 

Przed niespełna rokiem wprowa­
dziła dyrekcja K. E. Ł. zwyczaj, it 
pocilIgi. schodzące z linji, zaopatry­
wano u t . zw. kominka w barwne 
światło, ponadto zdejmowano z frontu 
wagonu motorowego białll tabliczk~ 
z numerem kolejnym pocil}gu i tablic~ 
ze wskazaniem trasy jego biegu za­
stępowano w wagonie innl\, z podaniem 
numeru linji i napisem: 

.Do remizy". ~ 
Światło czerwone oznaczało, iż po­

eiąg zjeżdża przez ul. Narutowicza do 
Tramwajowej, zaś światło zielone mó­
wiło świadomym, te dany po ciąg zdll­
ża przez plac ReymQnta na ul. Dą­
browską· 

Daltonista mógłby znaleźć sil) w 
kłopocie, jednakowot zwykł-r, zorjen­
towany dostatecznie obywatel • wie­
dział, czego się trzymać·. 

System dwu rótnych świateł za­
ehował sil) do chwili obecnej, lecz­
w związku z oszczędnościami, jakie 
zaprowadził K. E. Ł, pociągi zjeżdżają 
do remiz znacznie wcześniej, aniżeli 
poprzednio. 

Tak więc n. p pierwszy pocilIII linji 
Nr. 11 ódjeżdża z ziełonem światłem z 
Bałuckiego Rynku już O godz. 10 min. 
30. Obywatel, nie orjentując się, że po­
niektóre z pociągów następnych tejże 
linji będ'l jeszcze ski~rowane na Chojny, 
macha zrezygnowany ręką i wsiada nie­
opatrznie w . zielony" tramwaj, aby od 
ul. D'Ibrowskiej przeSpacerować się na 
Chojny, jak błogosławionej pamięci pra­
ojciec Adam • wierzchem na podesz­
wach". 

Dyrekcja K E. Ł. oszczędza na pł.­
-cach personelu, przez zniesienie POCi'l-1 
g6w nocnych, prze ' zniesienie-po ostat­
nim strajku-bezpłatnych przejazdów na 
tramwajach dla rodzin konduktorów i 
motorniczych, słowem oszczędza gdzie, 
jak i kiedy może. Czy nie byłoby jed­
nak wskarane, aby zechciała ona wydać 
podręcznik orjentacyjny z wyczerpują­
cem wyjaśn i eniem dla ew. pasażerów 
wszystkich tajemnic ruchu, jak znaki 
~wietlne. tabliczne, jak kwest ja kolejno­
~ci zjazdu poci'lilÓW do remiz itd. itd. 

A poza tem, przy tak gIVałtownem 
hołdowaniu zasadzie oszczędności, mo­
'itby dyrekcja K. E. Ł . pozwoliła oszczę­
<lzlć nieco pasażerom przez obniż.omie 

ysokiej ceny biletów? (e. b.) 

Nowa kuchnia dla be.z­
robotnych. 

(p) Jak się dowiadujemy Zjednocze­
nie Narodowe Mocarnej Polski IV dniach 
n~jbl!ższych otwiera kuchnię dl. doży­
Wiania l:ezrobolJ'lych. 
II Kuchnia mieścić s'ę będzie przy ul. 
rzezi ńskiej 123. 
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Przeciwko nowej ustawie 
Pl'otest w związkach 

samorządowej. 
.,Pl'aca". 

W dniu wczorajszym w. lokalu Pol­
skich Zwi'lzków Zawodowych . Praca" 
przy ul. Głównej 31 odbyło się zebranie 
robotników i pracowników miejskich, na 
którem poseł Waszklewicz zreferował 
bardzo obszernie projekt nowej ustawy 
samorz'ldowej. 

Po referacie posła Waszkiewicza wy­
wi'lzała się dyskusja, po której zebrani 
postanowili zaprotestować przeciwko 
wprowadzeniu w życie tejże ustawy ja­
ko godz'lcej w interesy pracowników i 
robotników. W pierwszym rzędzie przez I 
podwyższenie wieku dla wyborców czyn­
nych z 21 na 24 lata oraz wybieralność 
t. z.w. ławników .wykwalifikowanych'. 

Zdaniem robotników .wykwalifiko­
wani" przedstawiciele odbior'l możność 
przedstawicielom robotniczym zasiadania 
w przyszłości w samorz'Idzie miejskim 
i obrony interesów robotniczych w Sa­
morz'ldach. 

Następnie po zapoznaniu się z wy­
nikiem dotychczasowych pertraktacyj z 
przemysłowcami w sprawie zawarcia u­
mowy zbiorowej w przemyśle wł6kienni­
czym zebrani postanowili w tej sprawie 
zwrócić się do ministra pracy i opieki 
społecznej o poparcie Ich słusznych po­
stulatów. (p) 

o wcześniejsze uruchomienie robót publ. 
Zabiegi o uzyskanie kl'edytów. 

(a) W dniu wczorajszym odbyło się 
zehranie robotników sezonowych, dla 
omówienia sprawy wcześniejszego roz­
poczęcia robót. 

Wskazywano na tu, iż w roku bież. 
dopisuje pogoda którą należałoby wy­
korzystać w celu przyśpieszenia termi­
nu wznowienia robót sezonowych w 
ŁodzI. 

Mówcy wskazywali, iż w r. ub. sezon 
robót był znacznie okrojony i robotnicy 
wskutek tego znaleźli się w czasie bie­
żącego okresu zimowego, w szczególnie 
przykrem połoteniu materjaInem. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 

zwrócić się z odnośnym memorjałem 
do władz wojewódzkich i magistratu m. 
Łodzi z prośbą o wcześniejsze rozp "­
częcie robót sezonowych, celem zatrud­
nienia robotników, znajduj~cych się o­
becnie w katastrofalnych wprost warun­
~ach i jlozostaj'lcych wraz z licznemi 
częstokroć rodzinami, bez jakichkolwiek 
źródeł utrzymania. 

Niezależnie od powyższego p ostano­
wiono zwrócić się również do wła:!z 
rządowych, o przydzielenie ' dla Łodzi 
kredyt6w, celem wcześniejszago rozpo­
c~ęcia robót sezonowych. 

Realizacja postulatów Izb Rzemieślniczych. 
Zryczałtowany podatek prz emysłowy od óbrotu 

po wprowadzeniu zmian przez min. skarbu. 
hba Rzemieślnicza IV Łodzi otrzyma­

ła z Rady Izb Rzemie~lniczych wy ja­
~niedie, ze Ministerstwo Skarbu przy 0-

statecznem redagowaniu rozporządzenia 
IV sprawie zryczałtowania podatku prze­
mysłowego od obrotu dla drobnych 
przedsitjblOrstw wprowadziło do pierwot­
nego projektu szereg zasadniczych po­
prawek. 

Poprawki te dotyczą następujących 
kwestyj: 

I) Obliczanie g ranicy wysokości o­
brotu przedsięb iorst l .r, korzystaj l}cych z 
nowego systemu opodlltkowania. Poprze­
dni projekt Ministerstwa przewidywał, 
że tylko pczedsi,biorstwa, których o­
brót nie przewy~sza przeci~tnie rocznie 
25,000 zł. (poza Wllrszawl}) mają być 
obj ęte zarządzeniem. Na interwencjI) Ra­
dy I7.h Rzemie'lniczy ch cyfrę tę pod­
wyż~zono nil 35.000 zł. 

2) Opodatkowanie war3ztatów rze­
mieśluiczych. które do tych czad żadnego 
podatkn nie płaciły. Na wniosek Rady 
Izb obniża się stawkę opodatk!lwania 

przedsi~biorstw tej kategorji do zł. 16 na 
rzec:z skarbu, z doliczeniem 1,60 zł. ja­
ko< 100;. dodatku nadzwyczajnego i zł. 4 
na rzecz związku komunalnego. Razem 
WillC portatek wyno~i 21,60 zł. 

3) Dodalkowy wymiar, którego mo­
żliwość przewidywał par. 10 pierwotne­
go projektu Ministerstwa Skarbn. 

W memorjale do ministerstwa skar­
bu swego czasu Rada Izb wskazała, iż 
wprowadzenie uprawnień dla władzy 
skarbowej do dokonania dodatkowego 
wymiaru, doprowadza do przekreślenia 
ryczałtu, którego główną zaletą jest sta- I 
łość wym'aru i poł'lczone z nilt ustabi­
lizowanie warunk6w oraz usunięcie lę­
ku przed władzami skarbowemi. 

Uznając słuszność tych wywodów 
ministerstwo skarbu skreśliło w osta­
tecznej redakcji rozporządzenie wspom­
nianego paragrafu. 

W ten sposób najważniejsze postu­
laty Rady Izb Rzemieślniczych zostały 
uwzględnione i wprowadzone do roz­
porz'ldzenia. (p) 

Czerwone róże na grÓb Jauresa. 
Zjazd delegatów T. U. R. w Łodzi. 

w dnin wczorajszYIT\ zakończyły si~ Na8t~pnie dokonano wyboru władz w 
a ·dniowe obrady (w sali Rady Miejskiej) osobacb: b . marsz. sejmu pos. Daszyń­
zjazdu delegatóWl Towarzystwa Uniwer- skiego, sen. Kopciń~kiego, pos. Czapiń­
sy'tetów Robotniczych . ski ego, b . .pos. Markowskiej, prez. org. 

W zjeździe wzięło udział 107 dele· rułodz . }l. Garlickiego, adw. L Konn, 
gatów, reprezeutujących 82 oddziały. ad". Kar:nioła, dr. Kriegera i innych. 

Pierwszy dzień zjazdn poświęcouy Uczestnicy zjazdu zwiedzili kolonję 
był obradom na temat zagadnień oświa- na· PoI6~iu. gmachy miejskie, muzeum, 
towych, wychowawczych i kulturalnych. jedną z łódzkich fa.bryk · ora.z zapozuali 

Dwa dni zjazdn wypełniły ~prawol- się z organizacja.ni i ul'ządzeniami 0-

dania organizacyjne, przyczem wytknię- światowemi w Łodzi. 
to linję rozwojowł dla organizacyj mło­
dzieży i czerwonego ~arcerstwa, znajdu-
jących -się w lonie T.U.R- . 

Zjazd uchwalił szereg wniosków, a 
mianowicie w sprawie katastrofy szkol­
nictwa, protestując przeciw zmianom w 
Rystemie utrzymania 7-klasowej szkoły 
powszechnej, w sprawie: jednolitego na­
uczania, walki o postępowe prawo mał­
żeńskie, s~dów doraźnych, zniesienia ka­
ry śmierci - i w szeregu innych. 

Zjazd postanowił złożył. przez po · 
śrerluictwo wieniec czerwonych róż na 
grobie męczennika pacyfizmu , Jana JaU-1 
,'esa, jako demonstracj~ w dniu rozpo -
częcia konfdrencji rozbrojeniowej. 

Najęchana przez dojaz­
dawkę, 

(b) Na ul. Limanowskiego 12 tram­
waj podmiejski, zd'lżający do Aleksan­
drowa, najechał na przechodzącą przez 
jezdnię \!5-letnią Z. Lubińsk'l, zamie­
szkałą przy ulicy Bazarnej 7. 

Lubińska doznała okaleczenia głowy 
i zwichnięcia rękI. Wezwany lekarz po­
gotowia opatrzył poszkodowaną · 

8tr. 6. 

Rządowe subsydjum 
dla przytułku miejskieg~ 

Urz'ld wojewódzki powiadomił maili~ 
strat m. Łodzi O przyznaniu kredytu w 
kwocie zł. 1000 tytułem subsydjum z 
przeznaczen iem dla miejskiego ilomu 
starc;ów i kalek w Łodzi. 

Komisarz zarządzający 
Kasy Chorych. 

W dniu onegdajszym minister pracy 
i opieki społecznej mianował z dniel1\ 
1 lutego r. b. komisarzem zarządzaj'l'" 
cym łódzkiej Kasy Chorych p. Kazimie­
rza Rótnowskiego. 

.. Nowomianowany komisarz zarz'ldza­
j'lcy ł6dzkiej Kasy Chorych sprawował 
ostatnio przez szereg lat funkcje komi­
sarza Kasy Chorych w Warszawie. Po­
przednio p. Różnowski był nacżelnikiem 
wydziału w _za~z'ldzie główn\ m fundu­
szU' Bezrobocia. 

W dniu dzisiejszym nowomianowany 
komisarz obejmie w łódzkiej Kasie Cho­
rych urzędowanie. (p) 

Dyplomowane 
pielęgniarki. 

Urz'Id wojewódzki w Łodzi otrzymał 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, 
okólnik w sprawie rozporz'ldzenia o 
p .ństwowych egzaminach pielęgniarskloh 
a mianowicie co do składu komisji 
egzaminacyjnej. Ważne jest postanowie­
nie, że osoby, które złożyły egzamin z 
wynikiem bardzo dobrym lub dobrym, 
maj'l prawo na zasadzie uzyskanego dy­
plomu używania tytułu pielęgniarki dy­
plomowanej, oraz wykonywania pielęg­
niarstwa na terenie cał"j Polski. 

Starostwo grodzkie w walce 
z wróżbiarstwem. 

(a) Ostatnio na terenie Łodzi, mimo 
kryzysu gospodarczego i panującego bez­
robocia, a może nawet właśnie dlatego, 
rozwielmożniły się różne przedsiębior­
stwa wróżbiarskie, ciągn'lce z naiwności 
ludzkiej pokaźne zyski. 

Prócz stałych wróżów i wróżek, 
jasnowidzów, grafologów itp. miasto na­
sze .zaszczycają" swemi odwiedzinami 
sławniejsi jasnowidze stolicy' i innych 
miast w kraju. 

Zainteresowały się tem władze staro­
ścińskie, ujawniono bowiem, że pod po­
zorem wróżenia i seansów hypnotyzer­
skich równocześnie prowadzono inne 
mDle) czyste interesa, kolidujące nie­
jednokrotnie z prawem. 

W zwi'lzku z tem ł6dzkie starostwo 
grodzkie odmówiło np. W. Pyfello prawa 
prowadzenia seansów na terenie Łodzi, 
a równocześnie zajęło się blitej dzia­
łaIno"ś.cią innych stałych przedsiębiorstw 
wróżbiarskich . 

lustracja lasów łagiew~ 
nlcktch. 

(p) Jak się dowiadujemy w dn , 9 lu­
tego rb. komisarz . ochrony las6w I ob­
wodu w Łodzi dokona lustracji lasów 
łagiewnickich w związku z nowowyzna­
czoną drog'l na terenach leśnych . - ." 
Pożar zagrody włościańskiej 

W dniu wczorajszym w zagrodzie f . 
Poplawskiej we wsi Łęczyca, gmina 
Wadlew, powiatu piotrkowskiego wybuchł 
pożar, kt6ry przerzuciI się na s'lsiedni 
dom murowany l-o piętrowy, należący 
do St. Popińskiello . 

Pastwą płomieni padły wszystkie za­
budowania Popławskiej, dom Popińskie­
go oraz 3 konie i 1 krowa należ~ce do 
Popławskiej. Straty wynoszą okolo 50 
tys. zł. 

Dochodzenia w celu ustalenia przy­
czyny pożaru W toku. (p) 

~ffi!lSiZI!iil*'~~_m ~~~~ , --------------------
.... Pal tylko gLUy ~ 

uL B Ci J O N O W BU 
w,twól'nl ,śwl.\Towm' 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-815. 
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Widowiska łódzkie :: 
RIlIUU.IIIUIUIIIIBWOIIIIUlllllUmIlIHmnolllllllllii' 

REPERTUAR. 
'lSATR 1IIIRJSKI: .Królewski film". 
YRATR KAldRRAL~Y: . Czwarty do brld •• •. 
TWATR POI'ULAR:iY: . Kredowe Kolo'. 
1I01llU8: ,Al rnz to mot na! .... 
CYRK: Cod.;ennie przedstawienie o 8.15 wiecz. 

w niedzi ele I ,;wlęla o god •. 4 po poło 
i R.15 wiet"z. 

APOLLO: • Wiatr 01\ mona ' . 
BAJKA: . General Crack'. 
<!lAPITOL: , Mad .me Sz. tan· . 
4:JASI.NO: .Cha m' 
CZARY: . Dwoj mnl o)"'. 
CORSO: I. . Sprngn ion/\ Am eryk.·. II. Spe-

<1jalilioi od ro"wodów'. 
DOJ.! LUDOWY: ,Golęblc .. ' . 
GRAND KINO: Ulani, ulani , chlopcy malowani 
LIRA: . Djabelski j. :i ~ .lee' . ,Tango mlloJcl·. 
I.UNA: .ł-ch • Legji'. 
HIJłOZA : .Cail]" . 
OAZA : • Uoieczka ksitżne.j To·ubecki.ej". 
ODRON: • BI"I. noot·. 
()ŚWIATOWY: l. . Geh enna milo ci'. II . • Za, 

czarowany dywan- , 
PALACH •• Poskr . mienle z !ośn lor". 
PRZHDWJOŚNI8: .1O·oi u z Pu·laka". 
RESURSA: ,Dz iewczątko y. Pr .. toru' . 
RAKI BTA: . 1II1105ć wśród lodów'. 
SPLIlNDID: ,Tragedja łJDerykatl.ka'. 

tJCIBCItA: . Nie ,dradzej '. 
WODBWIL: .Blale nooc · . 
Z.'CłlĘ'f .' : , Janko muzykant". 

Teatr Miejski. 
Osi. sroda I w p i ątek wleoz. oro .. VI nie­

dzi elę o g. 4 po pot, Iscie kal' nAWalowa rar ... 
.Królewskl film - (Hull a dl Bulla) z K. Sou­
bertem. Ceny zniżone . 

W cow.rtek wiccz. po eenach od 60 gr . . 
40 3 d. _Sprawa Dreyrus .. -. 

W soboŁę premj ~1'8 wyreżyse rowl\Ilej pr~ez 
41'. K. Borowsk' ego "tuki , Mam lat dwa-
4sieścia Bzese- ls 1.vnna ll ihaly'ego. 

Na ukończen iu pod reżyserj ą dyr. K. Bo­
l'Owsklego próby z arcydziela 11 t.,atu ry pol. 
ski.j .Pan Geldbab' Al. Fredry. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Trau,Rutta 1'i l) 

fuiś, środa, piątek I sobot.. wie.... Wf­
\orna poiska komedja Sterana Kledrqńlkl .... 
ro "Czwarty do brit.1ta-, 

Jutro, ozwartek, po cenaoh InlioD1cb, 
orl'I o g 5 po pct. arcfwe801~ kcmedja .Dr. 
il1iejtlitz' . 

W niedzielę o god •• 12 w pcl. po rai 03-01 
elou .ezonu .. Htlu Hau" z Miohałem Zniclem. 
0e1l7 Inacznje zniżone. 

Teatr Popularny. 
(OgrodowA :Ii 18 tol. J7~) 

fulś I dni następnych .Kredowe Kolo· 
w re.y.eril K. Tatarklewlc.a po oenaoh pOpll­
larnycb od 1\0 gr. do 8 ,I. lO gr. 

Zakończenie karnawału 
u drukarzy. 

w sobotę, dnia 6 lute~o br., w plęk­
,ue udekorowanej sali Zwil!zku Drukarzy 
(Nawrot 20), przy dźwięka.: h dJborowej 
muzyki, odbędzie się tradycyjna ubawa 
pod hasłem .Potegnanie karnawału". 

Tani I obficie zaopatrzony bufet, 
abkle ceny wejścła (zł . 1.50) wesoła 
atmosfera i gościnność go podarzy za­
pewniajl! gościom beztros ie spędzenie 
wieczoru na miłej zabawie. 

Poczl!tek zabawy o lIodz. g-ei wiecz. 
Dochód % zabawy przeznaczony jest 

Aa usilenie funduszu zapomogowello dla 
be robotnych drukarzy. 

Wejście wyłą~znie za zaproszeniami, 
które otrzymać motna w sekretarjacie 
Zwil!zku, Nawrot 20, codziennie w godz. 
od 7 do 10 wiecz. . 

.DZIENNIK ŁODZKlo aj 132. Nr. &ł 

Tragiczne skutki lekkomyślności ~lDmBIIIIIIIIIIlu.mDllłllllllll~ 
: Gospodarz ciężko ranny przez swego gaś.cia. § ~..A..J:)~9.B 

W dniu onegdajszym lokator domu siedzący naprzeciw gospodarz ubawy I ~IUUlIIHmHlllUIUIUUIIUBUUIlIllllllllllllllIłlllllłlllllll 
przy ul. Targowej li, 41-letni Józef własciciel mieszkania, Józef Nockowski, 
Nockowski, urz~dził dla flrona swych broczlIc krwil! osunl!ł się M ziemię. 
przyjaciół przyjęcip. Zaalarmowani strzatami lokatorzy 

Gdy libacja miała się już ku końco -- domu, wezwali pogotowie ratunkowe, 
wi, jeden z gości, mianowicie 3~,letni którego lekarz stwie dził, że kula prze-
Michał laremba (Kilińskiego 31 ), wyciąg- biła podbr _,dek szyję i kręgosłup . 
-nął rewolwer i dla .zabawy· zaczął Rannego przewieziono w stani t bar­
mierzyć kolejno do siedzących przy dzo cięiki 'Tl do szpitala miejskiego św. 
stole osób. Józefa przy ul. Drewnowskiej. 

Jeden z gośc i obawiajlIc się, ażeby I Policja sprawcę postrzelenia za trzy-
zabawa ta nie skończyła się tragicznie, mala, przekazujl!c go do dyapolycji s<;-
chwycił za rękę laremby z zamiarem dziego śledczello. 
odebrania rewolweru. Huknl!ł strzał I 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za mIeSIąc luty 1932 roku. 

lhgioŁrat m. Łodzi - UrZl\rI ZilSiłko­
."y dla B~zrobotny ch - podaje do wia­
domo'ci osób 7.l\interesow3ny' h, że dOla 
l ·go Intpgo 1982 r oku rozpocznie się wy· 
I'I .. ta państwowej zapomogi dorotnej za 
miesiĄC luty 1932 roku dla bezrobot­
nych, poshtdajllC} ch rodzinę na wy h,canem 
utrzym&niu, który zglosili .ię du biura 
Urz(ldu Z.siłkowego przy nI. 2a Pułku 
Strzelców Kaniowskicb Nr. 82 izostal! 
do zapomogi upra wnieui. 

Samotni pra wa do zapomogi nie m'jll. 
Stawki z8pomogowe wynosz~: 
a) dla bezrobotnych, majłcycb l - 2 

oso~y Illl utrzymauiu 20 złotych mieSię-, 
Cl:Dle, 

b) dla bezrobotnych, maj8,cycb 8 - ó 

osób na utrzymaniu ~ złotyeb miesię­
CZnI!!, 

c) dla bezrobotnych, posiadajĄcych po­
nad l) o,;6b na utrzymani n 40 ,Mych 
miesięcKnie. 

Wypłata odbywaj li~ będzie lf wytej 
wymieuionym lokal n U rzędu ZIIsiłk.owego 
w cusie od godziny a .15 do a-ej, we­
dlUi na8tępn~cego porądku: 

Sroda, duia 8 lutefo rb., litery' K, 
L, Ł. 

Czw:u-tek, dni. 4, lutego rb., litery: 
M, N, O. 

PilItek, dnia ó lutego rb, litery: P, 
R,8. 

Sobota. dnia 6 lutego rb. , litery: T, 
U, W, Z. 

----------------... -------------~------------... 
Jak żyje robotnik 

w różnych krajach. 
Co wykazała ankieta, rozpisana przez Mię ... 

dzynarodpwe Biuro Pracy. 
Henry ford, który dla ułatwienia 

zbytu swoich aut p llza granicami Ame­
ryki, załotył f lje swoich zakładów w 
Kopenhadze, Barcelonie, Rott rdamle 
- zllrządził przed dwoma laty opraco­
wanie szczegółowej ankiety, dotycL'Icej 
kosztów utrzymania rodziny robotniczej 
w ,wielkich miastach Europy zachodniej 
I centralnej . 

ford ' chciał się przekonać, Ue mu­
sieliby wydawać jego robotn cy, żyjl!c 
w Europie tak, jak żyjl! w Detroit Właści ~ 
wym i ostatecznvm celem inicjatywy 
forda było rllcjo ' alne skalkulowanie 
płacy zarobkowej dla robotników swych 
zakładów w Europie. 

W ZWillzku z ankietl!, prowadzonl! 
przez komisję forda prowadziło prace 
nad tl! sam~ kwestjl! Międzynarodowe 
Biuro Pracy. • 

Jako podstawę dla porównań przyję­
to budżet domowy 100 rodzin robJtni­
czych, mieszkajl!cych w D tr~it. 

Wyniki prac obu korrisyj ankieto­
wych, ogłoszone niedawno drukiem, 
wykazały, it o ile przyjąć koszty utrzy­
mania rodziny robotniczej w Detroit 
(U. S. A.) za 100, to robotnik chcący 
żyć na tej samej stopie, co. jego kole­
ga w Detroit, musi wydawać: w Man­
chesterze - 74, w Sttokholmie - 1)4. 
w Berlinie - gO, w Kopenhadze - gl, 
w Pary tu -.., 87, w Barcelonie - 58, 
w Antwerpji - 65, w RO lterdamie -

68, w Warszawie - 6;, w Konstanty­
nopolu - 6S. 

Jak wynika :z powytszych . cyfr po­
równawczych, koszty utrzymania Sil we 
wszystkich cytowanych miastach nlisze 
od kosztów utrzymania w Detroit, % 

jednym jedynym wyjl!tkiem - Sztok­
holmu, gdzie przewyższaj l! one o 4 
koszty w Detroit. Cyfry powyhze o­
bejmują wszystkie pozycje budżetu ro­
dziny robotniczej, nie wyłączajl!c pozy­
cji ubrania, rozrywek, wydatków na ce­
le oświatowe. 

W czasie, gdy ankiet<; rozpoczęto 
(2 i pół roku temu), robotnik w zakła­
dach forda w Detroit zarabia 7 dola­
rów dziennie, t. J. ln franków, a oko­
ło 6l zł. 

P/aca przy S-dniowym tygodniu pra­
cy lostała obnltona do 150 fr., ale Jed­
nocześnie przy spadku cen obniiyły sl<; 
tei proporcjonalnie koszty utrzymania. 

Rótn ,ca w trybie iycia I w podo­
m ie potrzeb robotnika amerykańskiego 
I europejskiego obrazuje dobrze układ 
budtetów odnośnych . . 

Na 100 wymienionych w ankiecie 
rodzin robotniczych Vi Detroit, 47 po­
siada własne auto, 35 - odbiorniki ra­
djowe, 25 - gramofon, 40 - zmywa­
czkę elektrycznI! w kuchni, 98 - że­
lazko elektryczne do prasowania, 19 -
odkurzacz elektryczny; 50 z tych 100 
rodzin dokonywało lIIkupów na kredyt, 

Łódź 
ŚROD ... , dnia 3 Illtogo 193·2 r. 

I U;}-Il .!>5. Puegllld d,lelejsaej Prasy Pouko 
(tr. $ W-wy). 

1l.53-.C.12.10 Sygn .. ł "&'11 z W-wy, beJU6ł I 
Wleiy MarJackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.1(}-13.15 Mu.ylrn a płyt gra.molonowyoh L 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

lS.l1>-lb.'~ P .... rwa. 
1~.4~-lb.M Giełda plenlę:lna I komll.Dlkat clla 

:leglugi I rybakó", (tr. ~ W-wy). 
lb 5O-16. 1~ Plyty gramor. I W-wy. 
16.20-16.łO .Bdward Jurgen. (.yl ... tk" a r. 

1863)' - wfgł. P. Z. f'ind.loó..,na (It. 
I W-wy). 

16.ł(}-16.1>6 Płyt}' gramol. z W-Wf. 
16.1>6-17.10 Lekcja Języka angielski. (tt, 

• W-W1)· 
17.1(}-17 Só Odo"fl z W-W7. 
17.I!1>-IS.M MUlylra wl.aka VI W71L orki .. 

atry P. R. pod d7r. J. Oalml:ńskl.~ (Ir_ 
z W-wy). . 

18.60-lg 15 Roomaltoścl. 
10.11>-19.30 .tllrnynka pooztowa lód.h" -

koresp. hI.t. omówi red Jan Piotrowski. 
19.30-19.4b K"len<\''''yk fil mo '''7, r.,ert" .. 

teatrów, odcoyl>onle programu na dal" 
nast. I komuni:':at lzb7 Pn .... -Handlo ... 
w Łod.I. 

19.ł1>-20.00 Pra8Ow7 ful.nnlk Radjowy (u.w. 
mlaja a W-wy). 

2O.00-2U. I ~ Feljewn p. t. , Anegoloty mllz7'" 
ne' - wygi. dyr. A. WI~nlaww.1tI (D. 
I W-wy). 

20.10-21.00 Konoert orko wiejeklej Ad&ll. 
Strombo'ga (tr. z W-wy. 

21.0&-21.2u Kwadrans literacki - lIumoQ' 
styoJoe opowiadanie s tycia oblolsjow .. 
go d~wnoJ W"roJ"wy, WI KO"7uklop 
p. t. • Walek w War.,awle I panna J6" .... ,.. 
(tr .• W-wy). 

1Il.:ID-22.25 Konoert kameralny w "'71<. "mo 
tetll Ireny Dublet i_J \tr. ' W·wf)· 

22.21>-22.40 lJodatelr do Prasowego IJJIlennlka 
Itedjowego I kom meteoroI. • W-wy. 

22.40-24.00. .Spao.r detelrtorowy po B_fO,l" 
(r""AIllIIJllejo staoyj sagr&nlcIIlJc.b.). 

Łódź 
CZlf ARTEli:, dnia 4 lutego 1932 r. 

H._IUb PrzeIlIIId dolaiej ••• j Pr&8y hl­
okieJ (tr . • W-wy). 

11.68-I:!-IO Sygnał ..... n • W-wy, hejnał 
• Widy Marjaoklej lO Krakowie, odo'1-
tanie programIl na dzień bleill"". 

12.1(}-I2.S5 Muzyka. plyt gramol. t. A. IWna-
bo U, Piotrkowak:a 100. • 

12.35 - ·1 •. 00 Por.nek azkoln7' FlUl. Wara .. 
W~k.: Orko "Ub .. rm. pod dyr. tit. Nawr .. 
ta t so1l801. W programie mUl1ka ta· 
n.ozna ró:ln7cb ~narodo" (tr .• W-wy). 

lł.OO-I~.bO ·Pr ... rw ... 
lb.M-I6.lb Program dl .. clsleoi. 1) OJ al o/! pltl­

ra tlt.rana Lewartowle!a p. t. .Hi.torja 
Irrop 1\ wody'. 2) Llety ód d.leoi omówi 
p Wanda Tatarkl.wic. (tr. 'z W-wy). 

In.20-16.~ Lekoja ję>,.1<& rranouklo«" kwt 
Średni (tr .• W-wy). 

16.20-17.10 Płyty II:ramo!. z W-wy. 
17.1(}-1 7.3~ Odc.yt ... Lwow .. p. t .• B.tet;rb 

uII01, reklamy I olrna silepowe' - w'SL 
pror. Sl Maollniewloz (tr. s W-W7). 

17.l!1>-IS 00 Koncert Ir"mer .. lnf (Ir •• 'f(-WJ)· 
18.50-19 I~ Itozmaito"'i. 
10.11>-19.30 Komunikat Izhy Prz.m.-H.n41.w~ 

.. Łodzi, odo'1tanle programIl na d • . • alt. 
19.50-19.ł6 KAlendauyk f.lm., roperl tu ....... 

I płyty gramof. 
19.41> 20 00 Pra .. wy clslennllr radjowy a W-WJ· 
20.00-20.16 FeIJ. p. t .• Bezrobocie w .ta' .. 

tytno'el' wygi p. J. Życil:i (tr. I 'tV-y,). 
2O. lb-21.2~ Tran_mieja • Fllharmonjl War' 

szawskiej koncertu Tow. ,.Harfa· . 
21.21>-22.10 Słuchowisko p: t. .O_iolek· p4,. 

C.lllavett', I de Flers'a (Ir. z W-wy). 
22.10-22.20 Plyty gramor • W·wy. 
22.2(}-22.30 Dodatek do Pra8Ow.go ful.ulk' 

Radjowego I komuniIrat meteorol. , W-wy. 
22.80 2j 00 Tr. ae Lwowa koncertu PolakloJO 

Tow. Muzyoznego. 
as 00-2 •. 00 JoIu'yk .. tanecsna se Lwo!!:.-------, .. --------------
440 - wydawały wl<;cej, "Ii wynoelły 
Ich dochody, 37 - wyrównywało 8ymy 
dochodów I wydatków. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
I wto,ku dni. ',ot,., i dni n.,topnyeh -

11."'- I O -C i CWięZfilm pnnAodVV ł A K A 

Żeromskiego 74·76 
t('r; Kopcrni ka 

I II . 

I 
Bohaterska epupea z dZiejów walk nHrodu 1906 1'. osnuta na tle osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pulk. 
JaDa Jura-Gorzechowskiel!,'o. Role głlwlle o<ltwarzają: Adam Bro.dzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubieńska, Zofja 

Batycka, J6zd Węgrzy n W roli Jura i wielu innych. Nad program aktualności fi lmowe. 
I Nastęllny proa-rR.ll o: Na.i \\ięk<ze alcJdzi .łnslul~c ·a .ŚWIA TLA "JE LKIEf.lO \!TARTA". W roI; !!~v .. oi r. h lrlip r,Ju\I.l;n. 

Poozr.tek seansOw w oni powsz. o godz. 4 P p., w niedziele ~o ~. z lJ. p. IJ S LLU,UI~ l,) gO ll lf. . l U Wt.,Ol.. vtłUy mleJ ::ł~: l-l.;&.), LL-slV g r., 
1Il- 6O gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie mieJoo .. wa.ine we ",s'ystk,o dni z wY.i 'ltklem sobót, uiedzlel l ~" il\t. 

UWAGA. Passe-partout i bil ety wolnego wejści a w niedziele i święta bezwzg lęd n ie nieważne. 
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Liść klonu, gwiaździsty sztandar czy Nor~iegja 

zdobędzie laur olimpijski. 
Przed 3 ... ciemi zimowemi igrzyskami olimpijskiemi w Lake Placid. 

J~t j atro tj. 4 falego rozpoczną 
'slę IV Lake PIllctd III Zimowe Igrzy­
,ia Ohmpijskie. 

Nas mu,i ciekawić to burd7.o, jak 
"7J .tll z tej gigantycznej walki nar· 
Gj8r~c i ho k eiści pol scy. 

O przeniesieniu igrzysk gdzIeindziej 
B powodu fali ciepla, która przez dłut­
BZy czas opanowała tę część Am"ryki 
nikt jut powatnie nil' myśli. Snieg 
pokrył pół m~trową warstw/ł s rebrne-
10 puchu okolic7.ne wzgórza a termo­
!!Ietr spadł od kilku dni niżej zera. 

Na wszelki jedol\k wypadek, p~d 
presją przezornych Norw,,~ów, zroble­

"BO watanie Michigan rezerwowy teren 
igrz:r sk. 

Mimo rozmaitych przeszkó1 zje­
~kał t u kwiat zawodników z całej Eu­
ropy z mistrzami nnrt Norwegami na 
czele, to tet batalja olimpijska zapo­
wiada się niezwykle ciekawie. Nitlmal 
w~zyscy uczestn icy, w l iczbie około 
300 tu, przy\lyli jut na miejsce i ha­
dają umi~jętność własnll oraz swych 
rywali. 

N~ poprze~nie igrzyska zimowe za­
witał mało kto z za Ocean u, więc 
,ewną tajemniczościl} s/\ wyuiki Ila­
wodników amerykań:lkic h i kanadYJ­
skich. 

Jednak nie ul~ga w~tpliwości ze 
sukces U. S, A. i Kanady poza hoke­
jem jest rÓlI'ni ej\ praWdopodobny. 

Kt6t bowillm może zaręczyć, te 
wśr6d kilkudzies ięciu łyzwiarzy i nar­
cIarzy amerykańskIch n ie zUllj d ą s i ę 
tacy, którzy zmUSZIj do kapi~ulacJi 
Diepokonahycli w Europie Rundów, 
Grotlumsbrauten6w, Thuubergów i in­
Rych asów Norwegji , Finlandii czy 
Szwecji , 

Najmocniei mimo 11 s zystko przed­
stawia się poz;vcja skoczkóweuropej' 
sklch, II już próbue turnieje w Chica­
go i M"ntrealu wykazały zupełn!\ 
wytszość europejczyk6w. 

W ollległości skoków Norwegowie 
i Szwedzi bili Ich o kilka metró w nie 
mówiąo jut o stylu - głównym atn­
eie narciarzy europejskich. 

To t-ż główna walka na polaoh 
śnieżnY"h Lake Pboid rozegra się 
~nowu międ?Jf Szwedami, Norwegami 
I P'innsrni K ute jednak, uda Bi~ też 
dOi'z ucić bardziej wazki glos, które­
muś z olołowych naroiarzy Szwajcarji 
Czechosłowaoji L Polski. 

W jetdzie f gurowej sensacją bę · 
dzie pojedynek miętl:r.y młodym mi­
strzem świata ScLUffpre m (Austrja) 
I dwukrotnym tryuwfatorem oilmplj­
ełtlem Graff,;h'emem (SZwAcj a). 

W jeździe pań Sonia Henie n_tknie . 
si~ prtetlewszystkiern na młodzIutką 
~ng l elk~ Ta,vlor, au~trjaczkę BUlger 
I kanadyjkę Bohwil!. Ten teroet obsa­
dzi napewno trzy pierwsze miejsca, 
Mtomia~t Jazda parami jest oiągle 
~SZcze konkurencj~ bez faworyta. 

Pozostają pozatem jeszcze zawot:ly 
hObsleighowe, które zdają się być m~­
DOpolem Ameryki oraz skelewy, gdZIe 
bwet w przybliżeniu tadnych prze­
WidYwań snuć nie motua. 

Ateby mieć chociat jaki taki po­
lląd prled rozpoczynalllcemi się <l-emi 
DOwemi ign~yskami olimp'jskiemi 
,.odajemy wyniki z igrzysk w St. Mo­
fliz z 'J·ej oliml'J"dy zimowej z 1928 
roku. 

Lytwlarstwo: 500 m. - Thun.berg 
i Evensen [lO 43,4, Lllrsen 43,6. 1500 
Thunberg 2:21,1, Evensen (Norw.) 
~~1,9 Balangorund 8,50.5, Skutnah 8,ó9 
avensen 9.01,10 km. nie było. 

Jazda figurowa: Panowie: 1) Graf­
tro~, 2) B"pckl, 8) Zeebroch (Belgja) 
panie - l) H-nie, (Norw.) 2) Rurger 
(ĄU~trJa), 3) Loughr3'l (U~A), pary -

1) Joly-Brunet (Francja) 2) Scholz­
Kaiser (Au8trja), D) Burger Wrtlde 
(Au~lrja) . 

H 'J k~j - I) KaDlida, 2) Szwecja. 
~) AnlJlI. 

Skelttony - 1) USA, 2) USA. II, 
3) Anglja . 

B"h ' leJe - I) USA . 3:20,5,2) USA, 
JI 3:21, Niemey 3:21,9. 

Na l'cillrstwo: 18 km. 1) Grotums­
' braten 137:01, 2) Htl!.(ge (Norw.) 3) 
Oeder~aard (S7,weo.), skoki - Ander­
sen (Norw.) 19202 64 m. 2) Rund, 3) 
Purkerl (Czech), biet złotony - 1) 
GrotulJlsbraten (Norw.) 17.833, 2) Vm­
jarengen (Norw) 3) Sner~rud (Norw.) 
56 km. - Heglung (Sl.weeja) 4:52:37, 
2) Jonsin (Szwecja). 3) Andersen (8 zw.) 
patrole - 1) Norwegja, 2) Finlandja, 
3) Sz waj carja. 

Polacy odpadli w hokejU w roz­
grywkach wstępnych (t Szwecją 2:2, 
z Czechami 2:3), w bob~lejach zaję!i 
16 miejsce, w biegu 50 km. 13 te 
(Krzeptowdki Il~. w biegu 18 km. 

17·te (Bujak), w skokaoh 23-cie (Sieoz­
ka), w kombinacji 10·te (Czeoh), w 
l&ieg-u patrolowym 7·me. 

W ogólnej kla4:vfikacji na obu 
igrzyskach wygrała Norwegja. 

Oficjalny program igrzysk 
olimpijskich na 4 lutego. 

Of,clalny program pierw~zego dnia 
zimowych igrzysk olimpijskich w La­
ke Placid prze,lstawill Się nastłlPująCO: 

4 Inttlgo: godz. 10: Uruczystd otwar­
cie igorzY8k. 

10.30: wyścig łytwiarski na 500 m. 
goodz. 11 : Mecze hokejowe: P olska 

- Ni em cy. 
f:(odz. 14.25 - Mecz hokejowy Sta­

ny Zjednoczone - KaDada. 
godz. 14 JIi - Bieg łytwiarski na 

5000 mtr. 
godz. 1445 - P okazowa gra .cur­

!ingu·. 
godz. 20.15 - Pokazo wa gra "cur­

!iugo' . 

Po ostatnim zwycięstwie 
naszych hokeistów w Rmeryce. 

W meczu, kt6ry się odbył 31 stycz­
nia wieczorem polska dreżyna hokeio­
wa odniosła sukces nad drużyną ame­
rykańską Road Island Scarletes w sto­
sunKU 32. 

W pierwszej tercji gry zdobyli Ame­
rykanie pierwszą bramkę, na kt6rą jed­
nakże w parę sekund p6iniej odpowie­
dzieli Polacy strzeleniem go ala przez 
Nowaka. Takie i druga br mka Ame­
rykan6w zoslała natychmiast wyr6wna­
na, dzio;ki doskonałemu entuzjastycznie 
oklaskiwanemu strzałowi Materskiego. 
Wkońcu udało sio; Marchewczykowi zdo­
być decydu j ącą bramko; dl" Polski i u-I 
stalić w ten spos6b wynik meczu na 
3,2. 

Publiczność w liczbie 8000 widzów 
zllotowałe drużynie polskiej niebywałą , 

wprost owację, dając wyraz swemu za­
chwytowi dla niezr6wnanej techniki i gry 
Polak6w. 

W jakich warunkach walczą nasi wy­
brańcy hokejowI w Ameryce niech naj­
lepiej świadczy fakt, że mecz z Wal­
brook Athletic Club, kt6ry nasza dru-I 
żyna przegrała w stosunku 3,4 przer­
wany został wskute k bardzo niemiłego 
incydentu. 

Mianowicie mio;dzy Materskim a A­
merykaninem Bill Selvice wywiązała siO; 
walka na pięści, zaś Polak Mauer został 
pnewrócony w tłumie, doznając cio;ż­
kich obrażeń . 

Czy w takich warunkach możliwem 
jest zwycio;stwo, trudno odpowiedzieĆ 
inaczej, jak - nie! 

Kto wyjechał na zawody narciarskie 
do Cortina d f Ampezzo. 

W dn. 1 lut~go wyjechała z Zako­
pan go reprezentacyina drutyna na nar­
ciarskie zawody międzynarodowe w nar· 
ciarskich biegach zjazdowych oraz sla­
lom pań I panów, kt6re odbo;dą siO; we 
W.os7ech IN Corlina d 'Ampezzo, urzą­
dzone przeK fIS IN dnia ~h 4 i 6 b.m. 

Po raz oS' atni zawody te odbywały 
slO; w rok , 111:18 w Zakopanem, gdzie 
po raz pierwszy zostały wprowadzone 
biegi "jaldowe w ramach zawod6w o 
nieoficjalne mistrzostwo Europy. 

W skład reprezentacji polskiej, któ­
rej kierownikiem wybrany zostal rÓwno­
cześn Ie startujący Rudolf Buj k, WChO-, 
d"ą Sulej. , Rajski, Marusarz, Kowalski 
i Uznański, z pań Ela Zlętkiewiczówna, 

Bronisła va Staszel-Falankówna, Zofja 
Stópkówna. 

Zawodnicy pr%ybo;dą do Cortiny w 
środo; wieczorem, a już IN czwartek bę­
dl! startować. Ze względu na brak lun­
dusz6w, wyjazd nie m6~ł nastąpić 
wcześniej, co oczywiście jest okO licz­
nością ujemną, gdyż nasi narciarze nie 
będą mieli sposobności dokładnego za­
pOlnania się % terenem i nie bo;dą mo­
III, przeprowadziĆ treningu na miejscu . . 
Istnieje jednak nadzieja, że mimo to 
nasi narciarze, kt6rzy ostatnio gorliwie 
trenowali na H.h Gąsienicowej , dołotą 
wszelkich starań, aby zaszczytnie lare­
prezentowac bdrwy polskie. 

Wielkie zawody bokserskie 
w Fiłharmonji. 

Dobra kondycja bokserów I. K. P. 
Zor~an; zowane przez klub IKP za- P.,y wypełniunej widowni odbyły 

wody bokserskie przyniosły sukces za- się nasto;pujące spotkania; 
wodnikom łódzkim. W. musza, Pietrzyński (Sok.)-Gr.-

Zawodnicy ł6d<cy dowiedli, te boks, czyk (lKP). Zwycięża na punkty Pie­
jest im bardzo znany. Dlatego też mi- trzvński. 
mo groinych przeciwnik6w odnieśli oni ·W. kog Brzo;czek (Zj.)-Spodenltie-
piękne, za,ł"tone zwycię,tw.. Co praw wict (lKP). Walka niero .. lrz gnięta. 
da Rudzki, jak Wystrach odnieśli nad W. piórko Rud "i (BKS)-Zieliński 
łodzianami zwycięstwa, to jednak zwy- (lKP). Wygrywa mistrz Polski na pun­
dęstwo Chmielewskiello 1 Garncorka kty. 
8ą w,o;cej wartościowe. W. lekka. a.win (G)-Taborek (IKP) 

Warszawa--Wrocław 13;3 
Swietne zwycięstwo 

warszawskich bokserów 
W d niu wczorajnym Warszawa od­

niosła jeden z największych ze swych 
sukcesów w boksie, bijąc reprezentację 
Wrocławia w niezwykle wysokim sto­
slłnku 13,3. 

W wadze muszej Pasturczak bije n. 
punkty Wentzla (Wroct), w wadze pi6r­
kowej Anders (W-wa I wygrywa na punk­
ty z Urbanem (Wr.) i Goss (W wa) bije 
przez k. {I. w 1-ej rundzi!' Szewczyń -
skiego (Wr.l, w wadze lekkiej Bąkowski 
(W-wa) remisuje z Bittnerem (Wr.l, w 
w. półśr. Brz6ska (W-wa) bije na punkty 
Erdmana (Wr.), w w. średniej Benzel 
(Wr.) zwycięta na punkty Garbarza 
(W-wa), w w. p6ł ~. Mizerski wygrywa 
przez k. o. w 2-ej rundzie z Hoffma­
nem (Wr.) i w w. cio;tk. finn wygry",a 
przez k. o. w 3 ej rundzie z Lechickim 
(Wr.) Sędziował w ringu p. Ermano­
wicz z Poznania. 

Mecze hokejowe w kraju. 
W kraju zostały w dniu wczoraj­

szym rozegrane następujące mecze ho­
kejowe w W~rszawie, Skra-Marymont 
3,0 (2,0, 0:0, 1,0) i we Lwowie: Pogoń 
-Krynickie T w. Hok. 3,2 (1,0, 2,0, 0,2) 
w Kato Nicach: Słąskie Tow. Łytwiarsk .e 
-Makkabi ( Krak6w) 3 '2. 

Mecze piłkarskie na Słąsku. 
Ciekawsze mecze, kt6re odbyły się 

na Sląsku. Mysłowice, Garbarnia (Kra­
k6w)-KS 06 3,0 (0,0) Lipiny: Ruch­
Naprz6d 6 :0 (4,0). Sen' acyjne zwycio;­
stwo drużyny ligowej. Katowice, ~ło­
vi.n-IfC 2;1, Diana-Dąb 1,3 (0:3). 

Zawody konne w Zakopanem 
W zawodach skijoringowych, kt6re 

odbyły siO; wczoraj w Zako panem pierw­
sze miejsce zdobył por. Kołodziejski, 
zaś w biegu skiloringowym góralskim 
pierwszy przybył góral Hyc, \Y konkursie 
władania bronią białą pierwsze miejsce 
zając "or. BujaIski. 

Kurc wygrywa skoki 
w Poroninie. 

W konkursach skoków w Poronln'e. 
które !Id i yły się w dniu wczorajszym 
pierwsze miejsce zajął p. K urc. 

l .K S.-S.K.S. 
8:0 (3.0, 2.0' 3: O). 

Mecz hok~iowy mIędzy stoł~CZDII Wa.r­
SZ9.wigukl\ a ŁK8-~m. który był z8powie­
dzillny na dZltlD wczorsjszy, zostal w os­
talui.j cbwlli przez orl!'anizator6w odwo­
łany z powodu m~BpodziewaD~j odl'ilty. 
Ngtomiast zostal (pomimo zł~go atanu lodll) 
rozfgrany hokejnwy mecz towlIl'zyllki mię­
dzy ŁKS' em i SKS em z wyniluem 8: Q. 

zwycio;ta na punkty Taborek. B ren­
cweig (Jordan)-Banasiak OKP). Walka 
nieroz , trzygnio;ta. 

W. póHr. Wrezidło (BKS)-Gam­
carek 11KP). Wygrywa na punkty Garn­
carek. 

W. średnia . Kuropatwa (KE)-Stahl 
II (lKP). Zwycio;ta na punkty Stahl. 

W. średnia. Chm'elewski (lKP) 
Wi. czorek (BKS). Najciekawsza i naj­
bardziej emocjonujqca walka przyniosła 
pio;kne zw~ cięsIwo łodzianinowi, klóry 
posIał renomowanego ślązaka dwukrot­
nie na deski do 9. 

W. pólc. Wystrach (BKS)-Klodas 
(lKP). Wyg ywa Wyslrach, gdy t łodzi,.­
nin "wybIł" sobie ro;ko; i poddał siO; w 
drugi~j rundzie. Sędziował w rinllu b_ 
dobrze p. Nowak. 
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KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program : 

====R E======:S======:U ======:R S====A Dzi e ;~~ątk~ .~ p;~ te fU 
Broadway 
Początek seansów w dni pows'. 

o godz. 5.30 7.30 I g.I~. 
w soboty o g. 4, w nled.iele i św ięla 

o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 I 9.1~. ul. K lińskiego ' 123 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

W rolach głównych: Fascynuj~ca Nita Naldi, 19o Sym, Anny Ondra. Wysoce oryginalna, 
emocjonujł\C& treść! Koncertowa.gra! Mistr~ow6ka retyserja! W .obotę, niedziele I święta pa •• e 

parlout prócz urzędowych nieważne 

Dtwiękowy Kino-Teatr 

.MIMOZA Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dnia 
S-go lutego 1932 r. wł. 

Najnowsze arcydzieło dźwiękowe retyserji Leona Poirier. Muzykę 
wykonała orkie tra Opery Paryskiej. Wielki dramat z dalekich 

mórz p. t. 

c I 
W rolach gł6wnych T. BOU RVELLE, Cain przestępca i tułacz, 

RAMA 'l'AHIi:, Z~zura, Ewa wysp Polinezyjskich. 

Poczlllek leanoów, w dni powlzednle o godzinie ł-eJ, w soboty, nJodzleJe 
I święta o godzinie 2-oj. Ostatni aeans o godz. 9.1~. Na pierw •• y sean. 
_________ w_sz..;;y_st_k_ie_ mJejsca po 60 gr. 

l~ijT~AT Ku R 
C 
IE 

C HA 

Dziś i dni następnych wielki życiowy dra.mat 
ty na tle słynnej powieści Emila Zoli p. 

Nie zdradzaj 
(Nie pożądaj żony bliźniego swego.) 

Dramat miłości i poświęcenia. Kobieta, której m4ż 
nie zrozumiał. Boleane pl zejścia mał~onków, których 

grzeszna miło~ć popchnęła do zbrodni. 

\V rolach głównych: Nina !1anes, A. S chletow 

Nad program: B Wesola farsa· . 

~astęPDy program: Pat i Patach on 

KLNO·'l'l!:A'l'R 

BAJ· I'" A lóg Brzt''z i ńslde j 
Dojsz,l tramwajYll1i l. G i 14.. 

Dziś i tł ni na.lępuyclo! Dziś i dui następnych I 
0,1 J.widć f,~ ,noll'l\ o l " ach b·)!taterskiego rycerzllo foduny, który 
vg"mem l ml ?Clem zdoby wał trony, a pieśnil\ i spojrzeniem serca 

Jiohiet. 

Generał Crack 
W roli tytułowpj JOHN BARRYMORE 

Nad progl'Am: Wspaniała komedia ameryk8ltska 

Poczl\tek codziennie o godz. 4.aO. w soboty. niedziele i święta od godz. 
12·ej do a-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powięks7.ona i Ś('iśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

z.uunego kapelmisuozllo M. LIDAUERA. 

~n ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry WODEWIL .. 
Dziś i dni następnych . Dziś i dni następnych, ~ 

Film w nowem liternckiem i dź\ 'iękowem opracowaniu p. t. :: 
~ -

(§.L~)łM'''§'' uo~ , 2.~2}~~ : 
,.,." Realizacja generalnego reżysera rosyjskiego Dymitra Buchowieckiego. Hulasz. 

cze orgje oficerów carakiej gwardji! - Tajne lewolucyjne stowilI"Zys~enia! == 
Walki morskie. Rewizje i aresztowanial W rolach głównych: Laura la Plante, ~ 

Raymond Keane i Michał Wawicz, : 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. ~ 

'iiiilIlWlIlIlIlIIIIIIIIIIIUUIIIIIIIIIIIIIUlIIIIIIIIIIIIIIIIIRIIIIIIIIIIIWIUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBlIIIIIIIUlIlIUIUlUHllHBlIIlIlIlIIlIUllllllllllnmllIW 

LUSTRA 
w wielkim wybol"'le poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109, 

Telefon 210-08. 

Dr. med. 

CZESŁAW 

ROSTKOW S KI 
Anny 19, telefon 172--80. 

Leczeuie pl"l}dem o wysokiem napięciu 
(d'Arsonval.) 

DR. MED. 
:a.I..[. ~oze:n:ta1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(KOlIstantynowska). 'felefoD 223-ał . 

Pl"Z)imuje od 4 do 7 pop. od 1-2 .ppł. 
w lecznicy .POMOC", Llmanowsklego 

Dr. med. 

H ,ELLE R 
pecja lista chorób skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2 . 

Przyjmuje do 10 r. i od ł-B wiecz., w nie­
dzielę od 11-2 po poludniu. 

Dla pań .pec. od godz. 4-~ p.p. 
Dla nlez"mo~nych ceny lecznic. 

DOM 
nowo-wybudowany 

murowany, na pól placu , składa j ący się 
7 mieszkań, w razie sprzedaży 5 wolnych 

sprzedam -
- natychmiast 
Wiadomość: ul. Wysockiego nr. 19 

przy Rzgowskiej. 

Dojazd tram ','ajami nr. 4 i 11. 

---_._._----_._-~ _ .. -
Smaczne OBIADY 

domowe 
sporządzane na prawdziwych tłuszcza.ch, po cenach 

umillorkowaDych poleca RESTA URAC!A . . 
\irzy ul. 6-go S ierpnia ~r • . 22 (róg GdanskleJ) 

z powSi!:aDl em 

'Szkudlarek. 1-------------------------

-----
8i2uterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe polec .. 
łlPrecioss- Plotrkow .. 
sta L23 w podwórzu. 

G-e t -ryparllSOlo Im 
pić lub na­

Pl·awić najko"ystnl'li 
w pracowni Kadyń­
sklego, Piotrkowska 
nJ. 82 w podwór.u. 

Otomanę skr'.yn-...... ........... ................... ............... ................. II kową, ta pozan, 
letankę, 1 ......... 1" dę-

Łódzka Odlewnia Żelaza ~v~~~ ~~~~n;olit!~ 
tanio sprzedam. KI-

FBRRUM " lIńskiego 160. Przez-

I 
dziecki. 

" 

Poszukuję faobow-

N N czyni do szydelko-
Właśc. : E, B A U E R i A. W E l D M A wej ręcznej roboty.-

M. Faklor Cegielniana 
ł:.odź, Kilińskiego Nr. 121, telefon . 218-20 19. II pr, of. l pięt!!; 

Szkoła tańców towa r z; ski ch D d WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CE NACH UokÓ) do wr.n"jęcla 

K l T · kh r . me . .I: Wladomosc: u1!U aro a rln a usa L N I T E C K I BARDZO UMIA RKOWANYCH Ogrodowa 26, II Slen, 
«lonku l'u.l.e. \\' Paryżu i Z ~.CII. w· Polsce e Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych :"p'i~~ pokojowy dużY 

I'C.I.C. Specjalista chorób skórnych, wenerycznych lu b nadesłanych modeli i rysunków szamotowy sp ..... 
Przyjm uje zgłoszenia na kur,y IV g ru- . pl f h t . Ol ty do 

Ł6dź~ '~~~~~~il~~~' 17. ,n~ih~i~1~~1~n:~! w ........ ~~~~~~: •• ~~.~~~~~~~~~.~.~~~~~: .. ~.~~~I~: .. ~ ..... I ;::~I~:; 
-----;;,;.;~..;..-;...-----........... --....; .... --~- I ). d tekslem i w teksole 60 gr za t.kl tem I komnnikaty tO igr., nek, . -

Cen:y ogilosze:n.: t:giw~r~~ ~!~,lm:;;.:~;;laz~o7Y ~terF!iii~:(.t~T •• B ~~~:a:W; ~r"Zlo~~~:f~:z:;~:~~~~ef:~wz: ~~"'p~:J.Dlll:J::j', 
i_dlmlmuulIl!!luuiffiimnHiummlUiDiMMii g~m l.~g:~:lc~;Z::U!l\Or~h ::o~~)'dr~terz .. n~::'~neO~y ~ruk OgIO.~ń, k~mun~k"t:~: :~I~O ~~.::;~a ~~~::::w!:;1\Oło 

C e n y p r e n u:m e r a t y: lIlicsięc.7,uie w ł~odzj ~zł. 3.W, DA pzowincji u. 6.10, do odnolr.enle do domu iO gr. - renumera pr:lerwe.c m •. ~ 
-':::':':..-':':":::::':':":':':~=::::':::'=--=-==-:::''''::':::':':''=-'';''=-:''::':=:d--::7. :-:;t=~Bdm;:;:::un:::::d..-tB»ł:&t;:e;:W:;;8:i:krii --- Dru k' B. Tarkowslriego, CeglelDlIlll& 19 

Redaktor: Józef Pr?:vb .. l~lci Q" wy .&"DIQ wo: . 
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